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(Prof. Hecke we Lwowie; wyższa szkoła rol- 
hfcza w Dublanach. San o kandydaturach na 
biskupstwo przemyskie. — Sytuacja glełdowa, — 
Spadek sobotni. — Wieści o propagandzie socjali- 
stycznej w Warszawie. — Świeże aresztowania 
w Petersburgu. — Sprawa okólnika językowego dla 
Śzłązka. — Projekta rządowe, sejmowi tyrolskie- 
mu przedłożone ) 


Wczoraj przybył do Lwowa pan radca 
Hecke, i jak w ciągu całej jego podróży po na- 
szym kraju, tak i tu pobyt jego będzie połączo- 
py z obradami tachowemi nad potrzebami rolni- 
ctwa naszego. Wszędzie on, gdzie gościł do- 
tychczas, zostawił po sobie miłą pamięć, i że- 
gnano go z nznaniem szczerem dla jego sumien- 
nego sposobu zbierania potrzebnych mu informa- 
cyj i sympatycznych zapatrywań na nasze sto- 
sunki gospodarcze. Więc i my witamy go szcze- 
rze w stolicy kraju i wypowiadamy przy tej 
sposobności życzenie — czego i on niezawodnie 
pragnie— ażeby podróż jego nie pozostała bez 
skutków doniosłych, a pożytecznych dla rolni- 
ctwa galicyjskiego. 

dzczególniejszą uwagę prof. Heckego zwra- 
camy na szkołę w Dublanach. On jako profesor 
akademii rolniczej wa Wiedniu niezawodnie zgo- 
dzi się z nami w tem, że jeżeli Galicja potrze- 
buje. i ma kiedyś przyjść w posiadanie wyższej 
szkoły rolsiczej w prawdziwem znaczeniu 
tego wyrazu, to taka szkoła nie może 
istnieć w Dublanach, tylko we Lwowie. 

Jeśli nie znajdą się olbrzymie, milionowe 
fundusze na wzniesienie w Dublanach takich 

chów, jakich potrzebuje akademia  rolaicza, 
ażeby odpowiadała wymogom czasu, jeżeli nie 
znajdą się fundusze na odpowiednie urządzenie 
potrzebnych ku temu celowi laboratorjów, mu- 
zeów itd.,to tak długo w Dublanach będzie mo- 
żna bawić się w wyższa szkołę rolniczą; lecz 
prawdziwej akademii rolniczej tam nie było, nie- 
ma i nie będzie — chociażby nie wiedzieć jak 
przerabiano, uzupełniano i doskonalono plany 
naukowe. 

* 
a 

Wychodzące w Przemyślu czasopismo Šan, 
powiedziawszy nawiasowo niezawodnie najlepiej 
redagowany ze wszystkich galicyjskich dzienni- 
ków prowincjonalnych, bardzo sisrczyście uderza 
na nas z powodu wzmianki naszej o kaudyda- 
tach na opróżnione biskupstwo obr, łac. w Prze- 
myślu. San kruszy kopię w obronie zabiegów o 

trę ks. kan. Łobosą — a zręcznie bierze się 
do rzeczy, uderzając w strunę demokratyczną. 
„czyżby organ mieniący się demokratycznym — 
pisze San - potępiający zawsze-j wszędzie pro- 
tekcję możnych, mógł mieć za złe człowiekowi, 
co wyszedłszy z pośród ludu, pracą i nauką do- 
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Cytadela, Zamość, Modlin zostały przepeł- 
nione patrjotami. Komisja śledcza, w której pa 
Leichte rej wodził, dzień i noc była czynną i 
coraz to nowe sposoby wynajdowała do wymu- 
szenia na więźniach zeznań. |. i 

Dobrycz miał szezególniej trudną prze- 

rawę w komisji śledczej, z powodu cko-wscho- 
SRiógo kościoła, w którego obrządku został o- 
chrzczonym. Rząd moskiewski każdego Wyznawcę 
wschodniego kościoła uważą za Moskala i Do- 
brycz musiał ich przekonywać, że wyznanie nie 
stanowi o narodowości, że urodzony i WYCho- 
wany w Warszawie, przejęty duchem polskim 
jest Polakiem i Polskę kocha nadęwszystko. To 
jawne, śmiałe wyznanie Polski gnigwało ogromnie 
komisję i Paskiewicza, któremu Mikołaj oddał 
w r. 1846 dyktatorjalną władzę nad ziemiami 
pue Dobrycz znosił z wielkim spokojem 

godnością brutalne postępowanie komisji, groź- 
bami panayć się nie Pa s 
Czytano wyrox sądu woj , 
na śmierć przez powieszone, przyjął 
kazania trwogi. 


y mu od- 
zujący go 
go bez o- 


Matka Dobrycza, zacna niewiasta, dowie- |j 


dziawszy się 0 tak surowym wyroku, poczęła 
eig starać o słagodzenie go, — syn 0 tych sta- 
raniach matki niewiedział, Użyła i pieniędzy i 
wpływu różnych dostojników , lecz napróżno. 

cydyowała się wreszcie błagać sama, byle u- 
ratować życie kochanemu synowi. Paskiewicz 
jednak był tak zawzięty na Dobrycza, iż ani 
prośby jego ulubieńców, ani łzy matki, ubłagać 


go nie mogły. W końcu ię togi na myśl nie- 
azczęśliwej matce udać się do archireja war- 


szawskiego i jego prosić o wstawienie się u 
Paskiewicza, Pomysł był szczęśliwy. Paskie- 
wicz uleg? prośbie prawosławnego biskupa i wy- 


mt. aae D m ZE CE RZE TE WA TO OIRD E WIZOWY DE OEE W ŁA w ZB TT W 


We Lwo 


bi e na na © 


T maa 


biwszy się tak znakomitego stanowiska, dąży 
wyżej po nagrodę swych półwiekowych trudów, 
jaką widzi w możności spełniania większych u- 
sług kościołowi i ludzkości?“ 

Otóż na t; odpowiadamy, że wedle naszego 
przekonania możemy bez sprzeniewierzenia się 
idei demokratycznej utrzymywać, że „pochodze- 
nie z pośród ludu“ samo przez się nie jest je- 
szcze dostatecznem do tego, aby nadawało pa- 
tent uzdolnienia do godności biskupiej, Nie są- 
dzimy także, ażeby zarząd dyecezji tak znacznej 
jak przemyska mógł być nadawany „w nagrodę 
zasług”, gdyż w nagrodę zasług daje się dyplo- 
my, tytuły, ordery itd. ale nie nakłada się obo- 
wiązków, połączonych z bardzo ciężką odpowie- 
dzialnością, Zresztą jeżeli ks Łobos ma już 
„półwiekowe* zasługi jako kapłan „około dobra 
kościoła i ludzkości, to rzeczywiście musi być 
już za starym do objęcia obowiązków księ- 
cia kościoła — musi już bowiem mieć już prze- 
szło 70 lat wieku. Otóż o ile wiemy, ks Łobos 
nie doszedł jeszcze do tak sędziwego wieku — 
może on bowiem mieć co najwięcej około 50 lat. 
Autorowi artykułu umieszczonego w Sanie zape- 
wne wiadomą jest ta okoliczność, więc mniema 
on chyba, że ks. prałat Łobos od pierwszej chwi- 
li jak na świat przyszedł, od pieluszek i koły- 
ski począwszy już zaczął spełniać zasługi około 
kościoła 1 ludzkości ?... 

Zresztą dlaczego obrońca ks, Łobosa oburza 
się na nas i woła, że popełniamy czyn niedemo- 
kratyczny, wyOwWACRRO |ozonanią nasze, iż 
nie poczytujemy tego kandydata za najodpowie- 
dniejszego do godności biskupa przemyskiego? Co 
prawda, nie słyszeliśmy dotąd, o żadnych czynach 
ks. prałata Lobosa, któreby manifestowały jego 
przywiązanie do ideałów demokracji. Owszem 
gdy podczas składek na oświatę ludową w r. 
1872 ks, arcybiskup lwowski ofiarował b00 zł., a 
kapituła tutejsza o ł. drugich 500 złr. to wła- 
śnie z Przemyśla rozchodziły się po dziennikach 
ultramontańskich pełne pobożnego oburzenia u- 
wagi o tym fakcie, i opinia publiczna iedno- 
myślnie poczytywała wówczas ks. Łobosa za au- 
tora tych nwag krytycznych Przypuśćmy jednak, 
że posądzenia te nie są słuszne, że przeciwnie — 
ks. Łobos będąc „dzieckiem ludu,“ dla ladu żyć 
i ludowi służyć pragnie. Z miłą chęcią przyfłu- 
szczamy tę ewentualność. Lecz 1 w takim nawet 
razie pozwolimy sobie zapytać, czy po za osobą 
ks Łobosa nie ma już demokracji, czy miano- 
wanie kogokolwiekbądź innego kandydata bi- 
skupem w Przemyślu, a nie jego, koniecznie mu- 
si być klęską dla demokracji ? ,. 

Pisze San, że popieranie z naszej strony ks. 
biskupa krakowskiego „jest tem dziwniejszem, iż 
on ani tego nie potrzebuje; ani-też-za to wdzię- 
cznym być nie może. * 

Prawda, przyznajemy, że ks, Duanajewski 
wcale nas nie prosił 0 to, RSE popierali 
przeniesienia jego z Krakowa do Przemyśla, wie- 
my też o tem bardzo dobrze, że on tego ani 
nie potrzebuje, ani też wdzięcznym nie będzie 
nam za to Uczyniliśmy to jednak, gdyż przeko- 
nani jesteśmy, że dyecezja przemyska 
o Ł potrzebuje takiego biskupa, 
jakim jest ks. Dunajewski. Że zaś 
ks, Dunajewski za protekcję naszą nie będzie 
nam „wdzięcznym“, to o to, doprawdy, nie ma- 
my do niego pretensji... 


Baissa w sobotę na wszystkich giełdach ro- 
biła dalsze spustoszenia. Ponieważ bank berliński, 
iłąc za przykładem londyńskiego i franeuzkiego, 
podniósł także stopę eskontu na 5%, więc na 
wszystkich niemieckich giełdach, a zwłaszcza w 
Frankfurcie, zapanowało usposobienie zniżkowe 
Giełda wiedeńska, niemająca jak wiadomo żadnej 
samodzielności i kierująca się tylko według tych 
kursów, jakie nadchodzą z tych rynków pienięż- 


rok powieszenia zmienił na wyrok kopalni w Sy- 
berji; — o tej zmianie kazał jednak zawiado- 
mić skazanego dopiero na szubienicy, już po do- 
konaniu wszystkich ceremonii używanych przy 
owieszeniu. Ponieważ Ruprecht był w jednej z 
obryczem kategorji i także był na Śmierć ska- 
zany, więc i jemu darowano życie. 

Dzień egzekucji straszny był. 

Było to 16. marca 1846 r. Niebo było za- 
chmurzone, Warszawa wyglądała jakby naza- 
jutrz po zdobyciu przez nieprzyjaciela. Na wszy- 
stkich placach wytoczono armaty i paliły się przy- 
nich ognie biwaków. Na każdym rogu nliey 
stały wojskowe i policyjna straże; konue pa- 
trole były w ciągłym ruchu. Na placu przed 


cytadelą kilka pułków zajęło stanowisko, — w 
środku Yy? pusty czworobok a w nim wznosiła 
się wysoko szubianica. 


Z Warszawy Diegł na plac lad strwożony, 
nikt słowa nie śmiał przemówić, tylko łzy w 0- 
czach mówiły 0 uczuciach, jakie w piersiach 
grały. Nie pamiętam większego smutku, — je- 
dnej fizjonomii niewidziałem obojętnej, wszyscy 


byli pogrążeni w najgłębszej żałobie, — szpie- 
dzy zaś "hotowali głośno płaczących, jako po- 
dejrzanych o i 


any patriotyzm i kwalifikujących się 
do więzienia. Nam studentom pod karą aresztu 
kazano być w klasach, śmielsi jednak wyrwali 
się pod cytadelę, ażeby się przypatrzeć Śmierci 
męczenników i zaprzysiądz zemstę Moskalom. 

Wyprowadzono ich z murów cytadeli na 
wozach. Publiczność atoli ujrzała ich dopiero 
wtedy, gdy byli na szafocie, z powodu wielkiego 
ednak oddalenia, fizjonomii skazanych rozróżnić 
nie można było. 

- Dwóch pierwszych: Kociszewskiego i Żar- 
skiego, odważnych młodzieńców, towarzyszów Pat- 
taleona Potockiego w wyprawie na Siedlce, po- 
wieszono, — MML przypatrywać się musieli ich 
śmierci. y już Skonali, rozpoczęła się Stra- 
szna ceremonia z Dobryczem j Ruprechtem, czy- 
tania wyroku. ubierania w białą śmiertelną ko- 
szulę, związywania rąk na plecach, poprowadze- 
nia pod szubienicę, postawienia na schodach, Za- 
łożenia stryczka i wreszcie zrzucenia kaptura na 

Kat miał jeszcze tylko ode schodki 


głowy. | ) 
i E pE kręgi i powieszenie byłoby dokonane. przyjażń złączyła go z panem 


wie, Wtorek 


dnia 30. 
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Przedpłatę i ogłoszenia przy, 


We Lwowie bióro administracji „Gazety 
plac Hulicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżn przyjmnje wyłącznie dla „Gaz. Narod.“ 
spację pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 

ages w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfńschgaese A. QCppelik Stadt, Stubenbastei 2., 
Rotter et Cnp. I Riemergasee 18 Rudolf Mosse, 
Beilerrtiite Nr. 2., Henr. Schallek, jen. sjencja 
centr. ekxp. cgłoszeń, G. L., Daube et Cmp. Woll- 
zeile 12., w Hamburgu pp. Haaserrtein et Vogler. 
Rajchmau et Frendler, Pawi £enatorska 22, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za' opłatą 6 cnt. 
pa „wiojsca objętości jednego wiersza drobnym 

m. 
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nych, które najwięcej absorbują austrjackie wa- 
lory, a do których Berlin i Frankfurt w pierw- 
szym rzędzie należą, poszła za ich przykładem. 

„Niktby nie pomyślał, wszedłszy dzisiaj na 
salę giełdy — pisze Nowa Presse — że ta Bala 
była jeszcze tydzień temu świadkiem jeneralnej 
haussy. Na wszystkich twarzach malował się 
przestrach i obawa, ażali najbliższe učimo (to 
jest 31. sierpnia) w Paryśn nie przyniesie nam 
krachu”, — Spekulanci wyprężali ostatnie swe 
siły aby ratować zachwiane pozycje, wymyślali 
najrozmaitsze pogłoski, zmierzające do obudzenia 
zsufania, — nie to nie pómogło, a jeżeli pomo- 
gło, to chyba tyle tylko, że spadek walorów nie 
przybrał panicznego ru. 

W każdym jednak razie spadek ten był 
dość znaczny. Najwięcej oczywiście ucierpiały 
akcje bankowe i kolejowe. Zanotujemy tu nie- 
które pozycje, z rzędu najwydatniejszych : 

kurs piątkowy kurs sobotni 


Akcja kredytowe 856':50 348:80 
Ak. kred. węgierskie 350 26 346'60 
Anglosy 15650 155 26 
ię ta T49'30 14700 
Tow. żegl. Dunajowej 62400 61700 
Kolei Państwowej 857:00 352 00 
Zach. czeska kolej 3'400 306'00 
Kolej Ferdynanda 2333:00 2330.00 
Karola Ludwika 328:25 32000 
Czerniowiecka 183'00 182'25 
Papierowa renta 76:90 76:60 
Srebrna T7 90 77:60 
5/, austr, renta 95 30 94:85 
4'|, złota * 9355 93:36 
6"/, węgier. złota 117-95 117:70 


” n 89:95 89'30 
Jedne tylko obligacja indemnizacyjne wyszły 
szczęśliwie z opałów; natomiast nie losy 
spadły cokolwiek Według wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa baissa trwać będzie jeszcze dalej i 
nowe poczyni spustoszenia, Pie drożeje bo- 
wiem coraz bardziej, zwłaszcza że w Londynie 
i Paryżu powszechne paamje przekonanie, iż oba 
główne banki podniosą jeszcze wyżej stopę es- 
kontu. Austujacki zakład kredytowy zaczął od s0- 
boty coraz ostrożniej przyjmować efekta do lom- 

a inne instytucje Poosy stopę lombar- 
du do wysokości 5','/,. Bank francuzki zaś po- 
wziął uchwałę nierobienia odtąd wypłat w zło- 
cie, a korzystając z tej okoliczności, że dotąd 
nie jest we Francji zniesiona ustawa z r. 1871 
o przymusowym kursie banknotów, postanowił 
odtąd robić wypłaty jedynie w banknotach i w 
srebrze, stojącem, jak wiadomo, o 17 pre. niżej 

naszych czytelników, 


od apis. 
strz więc t 

órzy ają n e w korzystali z chwili, 
póki jeszcze czas. Przedewszystkiem zaś radzi- 
my, aby nikt ze spadku teraźniejszego nie brał 
assumptn do kupowania papierów. Bo ani w 
przybliżenia przewidzieć nie można, do jakiej 
jeszcze baissy dojdziemy. Spekulanci żydowscy 
starają się wprawdzie omamić publiczność utrzy- 
mywaniem, że spadek ten jest tylko chwilowym, 
i że wkrótce nowe nastanie żniwo haussy; tym- 
czasem mamy wszelkie podstawy do twierdzenia, 
że na spadek teraźuiejszy złożyły się poważne 
przyczyny, znaczenia ogólno-Światowego, i że 
przeto nie jest on jeszcze w ostatnich swych o- 
kresach, lecz dopiero w najpierwszym początku. 
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Z Warszawy donosi Orędownik, że „od 
dwóch tygodni pracuje tam propaganda Bocjalisty- 
czna celem werbowania sobie pośród naszej klasy 
robotniczej zwolenników. W tym celu szerzyć 
ma broszurkę pod napisem: „Kto z czego żyje, 
opowiadanie, napisał Jan Młot*, Warszawa, w 
drukarni Kowalskiego, 1881, str. 60. Prócz tego 
szerzyć ma jakieś wiersze przeciw kapitalistom 
a zapowiada szerzenie pisma socjalistycznego 
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Już się zabierał do tej czynności, jakiś je- 
dnak jenerał powstrzymał go ręką i kazawszy 
odsunąć kaptury z oczów odczytał im zmianę 
wyroku śmierci na robotę w kopalniach syberyj- 
skich. Gdy ich ujrzano schodzących z szubie- 
nicy, okrzyk radości wydobył się z piersi za- 
płakanego tłumu. 

Dobrycz i Ruprecht zostali ocaleni — dzię- 
ki poczciwej matce Dobrycza; zostali ocaleni 
pady wszy wszystkie katusze Lion 8gze- 
kuej:; prawdziwi męczennicy, cierpieli męki 
śmierci za życia, przeszli zwycięzko wszystkie 
próby charaktern, składając w nich świadectwa 
świętości i wielkości sprawy polskiej. 

Spokojnie weszli na szubienicę i spokojnie 
z niej zeszli. Nie mówili nigdy o swoich cier- 
pieniach, każdy jednak za pierwszem wejrzeniem 
odgadywał w nich ducha „świat pokonywające- 
go“, Piętno świętości zostało na ich obliczach. 

„ Oprócz nich byli jeszcze na szafocie Michał 
Mirecki, Andrzej Deskur i Jan Lityński. Pierwsi 
dwaj skazani byli także na Śmierć, lecz bez 
wprowadzenia pod acz | odczytano im 
zmianę wyroku na zesłanie do kopalń, nie od- 
bywano więc z nimi tych strasznych przygoto- 
wań, któremi męczono Dobrycza i Ruprechta, 
Lityńskiego zaś odrazu skazano do kopalń z do- 
datkiem pięćset kijów i wprowadzenia na „szafot, 
ażeby był obecnym przy tracenia przyjaciół. 

Pantaleona Potockiego tegoż dnia wywieźli 
z Warszawy i nazajutrz 17. marca powiesili go 
w Siedlcach. Grób jego nieznana ręka zasypaża 
kwiatami, 

IV. 

Po odb ekucji wywieziono Dobrycza 
i ein kopalń w Akatui, aa Bajkałem 
w Syberji, w powiecie Nerczyńskim. W ślad za 
nimi powieziono Michała Mireckiego i Andrzeja 
Deskura; — później nieco Jana Lityńskiego, 
który nie mógł już nigdy przyjść do zdrowia po 
przepędzeniu go przez kije (skwos stroj) i umarł 
w 1849 w kopalni Kadai. 

„, (W Akatui zastał Dobrycz inicjatora powsta- 
nia listopadowego, pułkownika Piotra Wysockie- 
go, od wielu lat tam przebywającego, Sardeczna 
otrem, (tak go 


Przedświt, które właśnie zaczęło w Szwajcarji|sób; uwięziono tam pomiędzy innymi dwóch 


wychodzić. 


wielkich zbrodniarzy, którzy zbiegli z Sybiru. 


Jesteśmy przekonani, że propaganda ta so-|W najbliższym czasie odejdzie ztamtąd znowa 


cjalistyczna, jeśli robi tu starania dla zwerbo- 
wania sobie zwolenników, z pewnością nie od- 
niesie żadnego skutku. Na wędkę jej mrzonek 
kosmopolitycznych nikt się tu nieda złowić. Spo- 
łeczeństwo nasze całe, we wszystkich swych 
warstwch zanadto jest wyrobionem, wie więc do- 
brze i torami, że ma Cnap Bes jak pos wiele 
poważnych i pozytywnych z obronę re- 
ligii i narodowości, ażeby miału się bawić w 
mrzonki do niczego niewiodące. Spraw też ma- 
terjalnych społeczeństwo nasze nie pomija i za- 
pobiega im wedle możności. — Panowie propa- 
gandziści kryjący się za górami, widocznie, jeśli 
tu robotę pey Aege usiłują, nie znają nas 
i nie mają o kraja najmniejszego wyobrażenia. 
Nie wiedzą, że my, stojąc na grancie narodo- 
wym, w żadne się mrzonki kosmopolityczne nie 
wdamy. Daremne więc ich usiłowania, szkoda 
na nie czasu i atłasu. Ale widocznie nie dość 
im ofiar, o jakie Warszawę „R Ed Kilku- 


dziesięciu, dzięki im y na Sybirze a trzy- 
dziestu dotąd aeli e cy B WSZYS 
to nieświadomi robotnicy, którzy w naiwności 
swej dali r 


k się tym w bezpiecznem schronienin 
Bi 
Jeśli zat 


osmopolitom uwieść. 
zatem propaganda stara 
się swe sieci tu zarzucić, to jesteśmy o skutek 
bardzo spokojni. Nie znajdzie nikt tak nie- 
rozsądny, aby się dał w nie złowić." 


* LJ 


« 


O nieszczęśliwych braciach naszych unitach 
donosi Ds, Poz. z Chersońskiej gubernii co na- 
stępuje: 
jis „O losie unitów zesłanych do Chersońskiej 
gubernii, nie mamy nic pocieszającego do donie- 
sienia, Niezważając na liczne podania o pozwo- 
lenie powrotu do domu, dotychczas tra na 
wygnaniu i nic nie wskazuje, ażeby pozwolono 
im wrócić. Niedawno władze miejscowe obwie- 
ściły im, że przyjedzie ich biskup. Zkąd? o tem 
milczą. Dowiadujemy się, że wysłano rzeczy- 
wiście jakichś dwóch popów, którzy zapewne 
znowu będą ich zmuszali do podpisów na pra- 
wosławie. Naturalnie długie lata wygnania i 
niewoli nie złamały ducha tych dzielnych ladzi. 
O szczegółach pobytu popów nie omieszkam za- 
komunikować. Z 310 unitów dotychczas umarło 
dziesięciu; sześciu uciekło, a jeden przyjął pra- 
wosławie. Tęskni? za domem, żoną i dziećmi i 
popadł w melancholię. Skorzystano z jego u- 
sposobienia i obiecano mu powrót do kraju. R: 
moskiewski naturalnie oszakał jak zwykle. Z 
lwowskiego dowiadujemy się, jakoby w dye 
cezji chełmskiej synod pozwolił popom miewać 
do ludu nauki w języku ludowym. Wiadomość 
tę uważamy za sensacyjną i dzienniki moskiew- 
skie nie o tem nie wiedzą. Przy teraźniejszym 
kierunku rzecz to niemożliwa, zresztą do niczego 
nie prowadząca, bo jak wiadomo, większość uni- 
tów w życia domowem używa języka polskiego.“ 


* * 


W ostatnich dniach nowe przedsięwzięto 
w Petersburgu aresztowania; większa aresz- 
towanych część pochodzi z Wasilewskiego Ostro- 
wu. Pomiędzy nimi zuajduje się także oficer 
sztabu jeneralnego, który listami i telegramami 
zawiadomiał stronnictwo rewolucyjne o wszyst- 
kich środkach wojskowych, jakie przeciw niemu 
przedsiębrano. W pomieszkaniu jego znaleziono 
listy kompromitujące go. Lubo zaś liczba osób, 
znajdujących się po rozmaitych więzieniach jest 
bardzo wielką, to jednak mało odbywa się tu 
procesów, gdyż większą część podejrzanych o ni- 
hilizm osób wysyłają drogą administracyjną na 
Sybir. I w Moskwie także aresztowano wiele 0- 


wszyscy nazywaliśmy na Syberji) i słodziła mu 
przykre chwile katorgi. 

Do kopalni ołowiano-srebrnej w Akatui zsy- 
łano zwykle najbardziej winnych w ocząch rzą- 
du carskiego więźniów politycznych. W głębo- 
kiej dolinie dzikiej górzystej okolicy położona, 
Akatuja jest obszerną osadą, zamieszkałą przez 
katorżnych lub też 'ich potomków, tradniących 
się rolnictwem lub handlem. Za wsią w samo- 
tnem miejscu, otoczone palisadami, znajduje się 
wielkie, drewniane więzienie, miejsce pobytu ze- 
słanych i codzień pędzanych w górę do kopalń 
skazańców. Z tego to więzienia Wysocki cią- 
gnąc za sobą taczkę, do której był przykuty, 
przez dwa lata chodził do roboty w górę. W r. 
1846 jednak, chociaż zaliczano go do katorznych, 
nie chodził już do kopalni i mieszkał we 
z której niewolno mu było wydalać się, w wła- 
snym domu, trudniąc się rolnictwem 1 fabryka- 
cją mydła. 

Szacunek, jaki sobie potrafili polscy 


.gnańcy wyrobić u władz górniczych, z gł 


i Dobrycz wraz z Ruprechtem nie długo byli u- 
żywani do katorznych robót. Trzymano ich pod 
dozorem, lecz uwolniwszy z więzienia, pozwolo- 
no we wsi zamieszkać. Dobrycz pomagał w pra- 
cy Wysockiemu, u którego codzień zbierali się 
wszyscy mieszkający w Akatui wygnańcy. Było 
to towarzystwo najbardziej dobrane ludzi enoty 
i rezumu. Często z innych osad i wsi przyby- 
wali towarzysze 1 wtedy dom wyguańczy w je 
katui ożywiał się rozprawami o 
ak: jedynego wszystkich umiłowania. 

, Dobrycz był również gościnnym jak Wyso- 
cki, z uboższymi taWa tanin R dzieli się Wszy* 
stkiem, co mu siostra z Warszawy przysłała 
Jego dobroć, uczynność nauczyli się cenić i Mo- 
skale, zwłaszcza też tamtejsi chłopi, którzy wie- 
le od niego doświadczyli dobrodziejstw. | 

Po kilku latach pozwolono mu przenieść się 
do Wielkiego Nerczyńskiego Zawodu, stolicy gór: 
niczego zarządu nad nerczyńskiemi kopalniami i 
zarazem głównem centrum polskiego za Bajka- 
łem wygnaństwa. 

Otrzymawszy uwolnienie z katorgi i prze- 
niesienie do kategorji zesłanych na osiedlenie, 


Polsce, przed- | by 


transport 200 skazańców. 


* « 


* 


Z Wiednia telegrafowano nam, że „rząd 


zaprzecza, jakoby zamierzał wydać okólnik języ- 
kowy dla 


zka, o co go pomawia berneńska 
Morgenpost; 1 z powodu tego zaprzeczenia po- 
wstało w kierujących kołach autonomistycznych 
zaniepokojenie i rozjątrzenie * Jestto wi 
wagi doniesienie, jeżeliby się bowiem sprawdziło, 
to stanowisko całego stronnictwa autonomiczne- 
go, które sprawy szlązkiej na żaden sposób za- 
niedbać a tem mniej centralistom na pastwę 
oddać niemoże, musiałoby co do rządu znacznej, 
może i radykalnej uledz zmianie. 


Skonfiskowano, 


Ale zaglądnąwszy do źródła, wyszło 

~ orze! obaczymy, że grama ia podo- 
no coko. czej. Ów á 

cza“ — powstał Że a r dziennik 


umieścił . korespondencję wiedeńską 


a korespondencje wiedeńakie ork A Sęp” 
wych zwykle z biura prasowego -w 
której stoi napisane : 

„Jeżeli z różnych stron donoszą, że w ko- 
łach rządowych zastanawiają się nad wydaniem 
okólnika językowego dla Szlązka, to wiadomości 
te z wielką należy przyjmowąć ostrożnością. We- 
dłag moich info , w miejsca decydującem 
potrzeba takiego kroku rządowego jeszcze nie 
jest wcale uznaną, i potrzeba ta zapewne nie 

dzie dostatecznego uzasadnienia w dotyczą- 
kia” przez należy tu czać tylko 

oicznie przypusz ; 
Że rząd jeszcze nie zadecydował wydania okółniki 
językowego dla Szlązka i że może go nie wyda — 
a można by nawet domyślać się, że rząd się 
nosi w tej sprawie z czemó 


Skonfiskowano. 


Że jednak ministerjum sprawiedliwości roze- 
słało do sądów szlązkich wiadome zapytanie, to 
jest faktem. temu nikt nie przeczy — a przecie 
nie dą, to jó fosteto, ay ola „jakie 
nadej o pomnoży uwiony w dziejach 
Austzji DEn brn Lers Material.“ d 


* a 


D. 27. b. m. sejm tyrolski został otwarty. 
Namiestnik przedłożył sejmowi trzy zaproszenia 
rządowe: 1) aby wybrał członków do mającej 
się utworzyć komisji reklamacyjnej dla podatku 
gruatowego; 2) aby przedłożył rządowi obszer- 
ną opinię co do możliwego usunięcia szkód, po- 
chodzących z dwoistej administracji, i 3) aby 
dał opinię swoją co do rewizji niektórych prze- 


pojechał Dobrycz do Irkucka i tu przebył do 
końca 1857. roku. | m; 

Zajmował się wiele pracami naukowemi i 
aby być pożytecznym, podjął się bezpłatnej na- 
uki dzieci u kilka towarzyszy wygnania, za któ- 
rymi przybyły na Syberję ich żony. 

Mało było ludzi tak powszechnie jak on ko- 
chanych i szanowanych. Zdawało się, że nie 
miał nieprzyjaciół ; kto tylko go poznał, stawał 
się jego wielbicielem. Cichy, łagodny, wielce wy- 
rozumiały na błędy innych, sam dla siebie suro- 
wy, wiódł życie bez skazy, całkiem oddane na 
usługi bliźnim. Duma była mu obcą, — każdy 
krok jego, każde słowo świadczyło o wielkiej 
wewnętrznej godności. Nie kłaniał się i nie po- 
chlebiał wielkim, będącym u władzy i bogatym, 


wsi, |nizszych garnął do siebie jak braci. Opinie miał 


stanowcze, dokładnie wyrobione i nigdy zasad 


swoich niezmieniał i nie naginał, więcej czynem 
niż słowem jednając dla nich stronników) zę 


edzieli o tem, że aby 
ego obejścia się, potrze- 
ba było posi doskonałą wewnętrzną harmo- 
nię rozamu i uczucia, sokie wykształcenie i 
z moralność, której te formy w Dobryczu 

objawem zewnętrznym. Takie rzeczy nie 
łatwo się nabywają, dlatego też na salonach wi- 
katurę zwaną „dobremi manierami*, 
ale nie piękne i dobre formy towarzyskich zwy- 
czajów. 

Dobrycz mieszkał w Irkucku, gdy nadszedł 
do Syberji manifest koronacyjny, obdarzający pod 
pewnemi warunkami zesłanych Polaków amne- 
stją. Wielu powróciło odrazu do kraja, Dobry- 
cza uwolniono z Syberji i mieszkać mu kazano 
w Wiatce, 


(C. d. a.) 


plsów ustawy 0 przynależności; wreszcie zaś 
4) wniósł od rządu projekt ustawy o utworzeniu 
powiatowych Korporacyj dla rolników, tudzież 
_ krajowej Rady kultury dla Tyrolu. 
-...Szczegółów zaproszenia jeszcze nie mamy, — 
ale to widoczna, że nie chodzi w niem o kwe- 
stie tylko utworzenia reprezentacyj powiatowych. 
Zaproszeniem tem uzupełnia br. Taaffe oświad- 
czenie swoje, złożone w Izbie posłów dnia 1. 
czerwca br., że zarządził badania co do niewła- 
ściwości, dualizmem administracyjnym: sprowa- 
dzonych, i że już w tej sprawie rozesłał okólnik 
do namiestników, dodając im zarazem, że wolno 
im nietylko na pytania tego kwestjonarza odpo- 
powiedzieć, ale też samoistne wnioski od siebie 
postawić. Obeenie w tejże sprawie udaje się br. 
Taaffe do sejmów, — nie wiemy jeszcze, czy się 
uda do wszystkich a zwłaszcza do tych, których 
większość jest centralistyczną — i zapewne nie 
mniejsze im ramy wyznaczy, jak namiestnikom. 
Zresztą Sejmy mogą i bez tego postąpić sobie 
jak za dobre uznają. A ponieważ sprawa jest ar- 
cyważną, sesja sejmowa zaś krótko potrwa, i sej- 
mom nie wolno było dotąd ustanawiać komisyj 
stałych, któreby i po zamknięciu sesji urzędowo 
się zbierały i uchwalały — więc sprawa będzie 
oddawana Wydziałom krajowym, i dopiero na 
przyszłej sesji w sejmach się wytoczy. 
Niewiadomo jeszcze, co znaczy ów punkt 4). 
O tworzeniu powiatowych i centralnych stowa- 
rzyszeń rolniczych mowa tu być nie może, bo po- 
dobne stowarzyszenia już istnieją, albo też po- 
wstać mogą bez interwencji rządowej. Aby Rada 
kultury krajowej jako urząd publiczny założoną 
została, na to potrzeba współdziałania rządu. 
Ale co zriaczą owe „powiatowe korporacje rolai- 
cze?* Czyżby, jak się Vaterland domyśla, cho- 
dziło o urzętowe zorganizowanie stanu włościań- 
skiego? Poczekamy na szczegóły iego rządowe- 
go projektu. 


Korespondencja „Gaz. Nar." 
Paryż d. 26. sierpnia. 


f Nie spieszyłem się z przesłaniem sprawozda- 
nia ze skutku wyborów, dokonanych d. 21. b.m, 
a to z dwóch powodów: raz, że telegramy roz: 
niosły treściwą wiadomość na wszystkie strony 
świata, a powtóre, że pod wpływem rozbndzo- 
nych namiętności walką wyborczą, truduo było 
dopatrzyć się prawdziwego znaczenia wyborów. 
Można powiedzieć, iż najzapalczywsza walka od- 
była się w dwudziestym okręgu Paryża na Bel- 
levillu, gdzie jest przeważne siedlisko wszystkich 
żywiołów anarchicznych i najdziwaczniejszych 
dążności społecznych, ruchliwych i krzykaczy, a 
do tego zuchwalstwo przechodzi wszelkie grani- 
ce. Słysząc ich przemówienia na zebraniach i 
czytając ich dzienniki, AŻ Lanterne, V Intransi- 
geant, Citoyen, Radical, zdawałoby się, że są 
bardzo liczni, silni i groźni, a jeśli nie cały Pa- 
ryż, to przynajmniej ta część miasta wyłącznie 
do nich należy. Ludzie ci nie przebierają w ża- 
dnych środkach, bo z zasady są wyzuci z uczuć 
patrjotycznych i poczucia moralnych obowiązków, 
dla nich nie ma nie godnego poszanowania, ani 
zasługa, ani godność, ani zdolność. Wszystko, 
co przedstawia porządek, poszanowanie prawa, 

_ poczucie sprawiedliwosci i wolności przekonań 
dla wszystkich, staje się ich wrogiem nieubłaga- 
nym, z którym walczą nie przebierając w ża- 
dnych środkach, 

Oszczerstwo, rozsiewanie zmyślonych pogło- 
sek, ujma godności narodu i przedstawianie jego 
słabej strony, gotowość do związku nawet z wro- 
gami ojczyzny, aby tylko pokonać przeciwnika. 
W pośród tego rodzaju zgrai nie może się przed- 
stawić do wyborów nawet osobistość skrajnych 
dążności, ale będąca wyrazem porządku i syste- 
mu politycznego. Gambetta stanął w pośród tego 
rodzaja wyborców i napotkał trudności, których 
zapewne nie przewidywał, ale zawsze można 
twierdzić, że on jeden mógł pociągnąć za sobą 
znaczną liczbę republikanów chociaż skrajnych, 
ale szczerych, i wykazać prawdziwe siły dema- 
gogów na Bellevillu. Pokazało się, że połowa 
przeszła stanowczo do obozu mu przeciwnego. 
Nam się zdaje, że wypowiedziana pogróżka, o 
której wspomniałem w peprzednim liście, zmniej- 
szyła znacznie liczbę zwolenników Gambetty. 
Przeciwnicy jego zużytkowali z wielkiem powo- 
dzeniem te wcale nieparlamentarne odezwanie 
się: „Znajdziemy was w waszych kryjówkach.* 
Wszyscy zawołali: oto mamy nowego tyrana ! i 
zaczęli opisywać najczarniejsze dzieje tyranów w 
różnych czasach. Propaganda ta powiodła się 
nadspodziewanie, bo w pierwszym okręgu, Gam- 
betta, który mógł być w wielu miejscach wy- 
brany, gdyby chciał, znalazł zaledwie kilkadzie- 
siąt głosów większości, a w drugim tylko trzy- 
naście i to dlatego, że mer unieważnił bezpra-, 
wnie wiele głosów. Nie ma nie gorszego, jak 
nierozważni przyjaciele. 4.14: 

Na dowód mogę wspomnąć niektóre przygo- 
dy wyborów w 20. okręgu. Stronnicy Gambetty 
nie mogli pokonać swego gniewu przeciw ESO 
nieprzyjaciołom, i dlatego obok nazwiska ich 
kandydata dopisywali różnego rodzaju obelżywe 
słowa na wyborców przeciwnego obozu, przez co 
ich głosy unieważniono. Mer znów nie mógł po- 
jąć, aby Gambetta uległ w wyborach, choćby na- 
wet przez powtórne głosowanie, i dlatego samo- 
wolnie unieważnił wiele głosów pod pozorem, że 
ša nieczytelnie napisane, ztąd powstały narzeka- 
nia, protestacje, aż nareszcie komisja w pre- 
fekturze Sekwany wczoraj ogłosiła, że Gambetta 
w drugim okręgu (Charonne) nie miał dostate- 
cznej liczby głosów, — i wczoraj ukazała się Jego 
odezwa do wyborców, w której powiada, że 
chciał jasno określić swą politykę, i oddać pod 
sąd swych wyborców 20. okręgu — obecnie wie 
to, co wiedzieć pragnął. Nie poddaje się powtór- 
nemu głosowaniu w drugim okręgu, bo to wyda- 
je mu się zbytecznem i nieodpowiedniam godno- 
ści ogólnego głosowania, z którego nie godzi Się 
robić igraszki — że jest i pozostaje posłem pier- 
wszego okręgu na Bellevillu. Próba jest doko- 
naną. Polityka, której się trzyma, zmierza do u- 
lepszeń, jest silną, rozważną, szczerą, określoną 
i odważną, tak, aby nie była na łasce bezwsty- 
dnej spółki. 

, Mer 20. okręgu nie szczególniej przysłużył 
się Gambecie, bo wykazanie niedokładności w ob- 
liczeniu głosów stanie się powodem najohydniej- 
szych oszczerstw i zarzutów, że przez oszukań- 
stwouzyskał mandat poselski. Zarzut to, przeciw 
któremu żadne ogłoszenia komisji i Izby posłów 
nie będą w stanie oddziałać. 

ozpisałem się moż i 

dokonanym na Belevi paeen A 
stkie usiłowania były skierowane. Nie macie po- 
jęcia, jak rozmaite stronnictwa monarchiczne i 
wywrotu społecznego pracowały, aby przewódz- 
ca większości republikańskiej upadł. Czyli mó- 
wiąc po prostu, mierzyli w głowę, a ustawiczną 
propagandą odciągnęli 5.000 głosów. Podobnego 
rodzaju wałka odbyła się w Tuluzie przeciw p. 
Constansowi, ministrowi spraw wewnętrznych, aby 


mu odpłacić za rozpędzenie zakonów, ale i on 
przeszedł. W innych miejscowościach wybory od- 
były się spokojnie. Według najdokładniejszego 
obliczenia, w d. 22. bm. zostało wybranych 484 
posłów — 63 ulega powtórnemu głosowaniu. Idąc 
za dawnym podziałem opinii posłów, widzimy 30 
środkowej lewicy, 155 lewicy, 187 unii re- 
publikańskiej, 26 czystej skrajnej lewicy. Monar- 
chiści różnych odcieni będą mieli mniej więcej 
80 głosów, dlatego ich związek z skrajną lewi- 
cą będzie bezskutecznym. Można śmiało przypu- 
szczać, że obecna Izba będzie miała 100 głosów 
republikańskich więcej, jak poprzednia. Rachu- 
nek jest prosty: prawa strona traci 49 głosów, 
liczba ta zdwaja siłę przeciwnika, bo musimy 
wprowadzić w rachunek i deputowanych, którzy 
przybędą z kolonij. Nastręcza się teraz pytanie, 
czy znajdzie się przewódzea, który zdoła usunąć 
różne odcienia, i wytworzyć większość stałą, je- 
dnolitą i rządową. Wszyscy wskaznją na Gam- 
bettę mimo względnych niepowodzeń na Belle- 
villu. La République francaise daje do zrozumie- 
nia, że ministerjum (łambetty jest możliwe. 
National posuwa dalej swe przewidywania, i 
powiada, że były prezes Izby będzie prezesem 
ministrów bez teki, Jules Ferry zostanie mini- 
strem oświecenia, a Leon Say ministrem finan- 
sów, Freycinet po raz pierwszy cywilnym mini- 
strem wojny; tylko strategia będzie należała do 
wojskowych; wydatniejsze zaś osobistości z u- 
nii republikańskiej mają przyjąć pozostałe te- 
ki ministerjalne. 

Drugie nastręcza się pytanie: kiedy może 
być zwołaną nowa Izba. Na to odpowiada Kep. 
ran.: Nie wcześniej, jak 28. października, bo w 
tym dniu ostatecznie były dokonane wybory. 
W każdym razie zależy od woli rządu, zwołać 
posiedzenie dawnego parlamentu, i zażądać od 
senatu rozwiązania poprzedniej Izby, która nie- 
wątpliwie utraciła wszelki wpływ. 

Wszystkie dzienniki zapełnione albo opie- 
waniem odniesionege zwycięztwa, albo kombina- 
cjąmi przyszłego działania parlamentu. Można je- 
dnak przyznać, iż dotąd żadne stronnictwo nie 
przyznaje się do przegranej, aby coś zyskać na 
powtórnem głosowaniu. Szczególniej radykalni 
robią najwięcej wrzawy. Żalą się ma ucisk rzą- 
du, na oszukaństwa, a wypadek na Bellevilu dał 
im do tego powód, bo potrzeba pamiętać, że tam 
był klucz do przyszłej polityki wewnętrznej i 
zewnętrznej. 

Na zakończenie krótkiego sprawozdania z 
wyborów należy dodać, że stronnictwo katolickie 
poniosło dotkliwą klęskę, ale za to dzielny mow- 
ca hr. de Mun został sig? w okręgu Pon- 
tivy, a biskup z Angers Trepel w okręgu Brest. 
Czy będą oni w stanie obronić zagrożony kon- 
kordat? Trudno przewidzieć. Najciekawsze bę- 
dzie zachowanie się senatu wobec nowych wy- 
brańców narodu. 

Układy o zawarcie traktatów handlowych 
napotykają wielkie trudności, szczególniej z An- 
glią stosunki pod tym względem są bardzo Ra- 
prężone. Szwajcarja robi także trudności, bo też 
są dziwne wymagania. Anglia chciałaby zarzu- 
cić Francję swemi wyrobami, i nie dopuścić wza- 
jamności. Zdaje się, nowa Izba więcej będzie 
skłonną do wolnej wymiany handlowej. 


Konstantynpoł d. 23. sierpnia. 


. Ramazan z łącznym mu bajramem wkrótce 
się skończy, a zawieszone po większej części pra- 
ce dyplomatyczne, z tego lub innych powodów, 
żwawiej prowadzone będą. Wszystkie intereso 
wane strony przysposabiają się do nowego wi- 
chrzenia, niepozwalającego na chwilę odetchnąć 
spokojnie nieszczęśliwemu krajowi. Uprzedzoną 
jest o tem Porta, i dlatego na ostatnich radach 
ministerjalnych postanowiono nietylko wysłać no- 
tę do gabinetów wielkich mocarstw, lecz co wię- 
cej w potrzebie uciec się do- pewnych zmian w 
dzisiejszem ministerstwie. Nota ta nie jest jeszcze 
zredagowaną, lecz podstawy do niej są już ści 
śle oznaczone. Zażąda w niej Porta, aby na- 
koniec chciano się porozumieć, jaka część długu 
państwa przypadać ma na Bnłgarję, Grecję, Ser- 
bię, Rumunię i Czarnogórę, a gdy już nabyła 
przekonania, że Moskwa w układach z pp. Bar- 
kem i Valfreyem zamierza wziąść — mimo in- 
nych gabinetów — udział i wymagając wypła- 
ty kosztów wojennych, układy te sparaliżować, 
wierzycieli Porty oburzyć i tym sposobem Tur- 
cji nowych kłopotów przysporzyć, byt jej za 
chwiać i cełu swego dopiąć, Turcy, opierając się 
zapewne na innem przymierzu, podnoszą ze swej 
strony kwestję, która rozstrzygnięta, o wiele po- 
łożenie ich finansowe polepszy a intrygi mo- 
skiewskie w niwecz obróci. Czy im się uda po- 
kojowo rzecz tę załatwić, wkrótce zapewne się 
dowiemy, a tymczasem możemy w tej chwili być 
pewni, iż państwo Ottomańskie obecnie osamo- 
tnionem nie jest. 

Oprócz ważnej tej sprawy, stanowczo 
wpływającej na byt towarzyski krajn, armeńska 
wybitniej malować się zaczyna. Instrukcje otrzy- 
mane w tym przedmiocie przez lorda Dufferina, 
o tyle uległy zmianom, że zamiast gwałtownego 
nacisku, mają Się ograniczać na przyjacielskich 
radach. Konzul jeneralny angielski, pułkownik 
Wilson, przyzwany tu przez ambasadora z Ma- 
łej Azji, dla dania ustnych a szczegółowych ob: 
jaśnień, otrzymał polecenie bezzwłocznego wy- 
jazdu i zwidzenia wszystkich angielskich konzu- 
latów w Małej Azji dla skompletowania pożąda: 
nych wiadomości. Tymczasem Armeńczycy nie 
przestają działać, używając niestety! środków, 
jakiemi się zawsze Moskwa posłngaje, t.j. kłam- 
stwa i oszczerstwa. W ostatnich dniach patujar- 
cha ich posunął się aż do żądania od sułtana, 
aby prasie tureckiej zakazał zbijania ich twier- 
dzeń, co naturalnie, wobec jasnych faktów i po- 
siadanych dowodów, iż zmierzają oni do pozy- 
skania niepodległości, za zuchwalstwo nierozu- 
mne przez wszystkich jest nuważanem. Ludność 
ogólna armeńska wynosi 1,900.000 dusz, z któ- 
rych zaledwie półtora miliona w kraju swym 
przebywa, reszta zaś osiedliła się w innych pro- 
wincjach, i bądź handlem się trudni, bądź zaj- 
muje posady urzędowe, w których wysokie na- 
wet miejsca posiada. Obok tej półtora-milionowej 
ludności mieści się tam przeszło 3,000.000 Kur- 
dów, którzyby naturalnie doświadczyli podobne- 
go losu jak muzułmanie w Bułgarji. Zresztą cho- 
ciażby nawet nie miano względu na większość 
mieszkańców, każdy pojmuje łatwo, iż niepodle- 
głość Armenii, na granicach Moskwy położonej, 
byłaby krótkotrwałą, a to tem więcej, że liczba 
Armeńczyków pod panowaniem cara o wiele prze- 
nosi tę, jaka się w Turcji znajduje. Prawda ta 
dopiero teraz poznaną została przez najbardziej 
w kwestji tej interesowany gabinet angielski, - i 
ztąd koncert, jaki przed niedawnym jeszcze cza- 
sam istniał pomiędzy Londynem a Petersbur- 
giem, za zerwany dziś uważać można. Koncert 
ten zresztą znikł także pomiędzy wielkiemi mo- 
carabwatni co do reform zaprowadzić się mają- 
cych 'w Małej Azji, i to jest powodem, że wobec 
dopiero ułożyć się mogących przymierzy euro- 


pejskich, Turcja zdaje się polegać na już otrzy- 
manych, i jawnie wypowiada potrzebę zmienie- 
nia dotychczasowej swej polityki. 

Cofanie się tak wojsk tureckich jak niemniej 
władz ich cywilnych z terytorjam Grecji ustą- 
pionego, odbywa się prawidłowo. W sobotę przy- 
był tu statek przewozowy Selimie z stu działa- 
mi, które wylądował w arsenale na Tophane. 
Ale kiedy Turcy aż do litery wykonywają wło- 
żone na nich uciążliwe warunki, zdaje się, że 
prowincje przez nich opuszczane, nie zyskują 
wiele na zmianie rządu, a bezpieczeństwo publi- 
czne więcej niż kiedykolwiek przez zwiększają - 
ce się bandy greckie na szwank jest narażonem. 
Ostatnia poczta z Aten przybyła, przyniosła list 
opiewający, że dwóch członków komisji mię- 
dzynarodowej granicznej pochwyconych zostało 
przez zbójeów, żądających za nich 40.000 lir tu- 
reckich wykupu (za wszystkich dyplomatów e- 
uropejskich nie wartoby dać i połowy tej sumy), 
że bandy wzrosły w liczbę, a kilka z nich prze- 
szło 150 zbójów w kadrach swych zawiera. 
Oprócz tego, pewien rodzaj sporu socjalistyczne- 
go wybuchł w Arta między właścicielami grun- 
tów, dzierzawcami takowych i prostymi robotni- 
kami, który się przerodzić miał w formalne za- 
burzenia, dotąd nieuspokojone. Zkąd się idee 
podobne w zakątku tym znalazły, czas mo- 
że wyświeci, a tymczasem tylko zwrócić uwagę 
należy, że nędza powstająca z wyzyskiwania 
pracy, wszędzie jednostajna plony przynosi. 

Wiadomem wam jest o ucisku, jakiego mu- 
zułmanie doświsdczali w Bułgarji, i o uchylaniu 
się jej rządu od zaspokojenia ich strat, przyzna- 
nych im przez komisję europejską. Stan ten rze- 
czy zniewolił ajentów dyplomatycznych w Sofii 
do zbiorowego wystąpienia w tym przedmiocie, 
a gdy rząd księcia Aleksandra nieznacznemi wy- 
nagrodzeniami chciał się z tej sprawy wywikłać, 
konzul jeneralny angielski wystąpił w ostatnich 
dniach z bardzo energiczną notą, domagającą się 
bezzwłocznego i całkowitego zaspokojenia poszko- 
dowanych. Rząd bułgarski nie odpowiedział je- 
szcze na tę notę. Spodziewają się atoli powsze- 
chnie, że jej zadosyć uczynić nie zaniedba. Zre- 
sztą zmiana w ustroju rządowym bułgarskim 
wpłynęła znacznie na oziębienie stosunków po- 
między Rumelią a Bułgarją. Nie chcę tu obszer- 
nie się rozwodzić o piorunujących artykułach, 
jakie prasa filipopolska, a szczególniej Narodni 
Glas rzucają na głowę sprawców zamachu stanu, 
a wspomnę tylko o tem, że gdy w roku zeszłym 
Ramelia potrzebowała pożyczki kilkudziesięciu 
tysięcy lir tureckich z terminem kilkomiesię- 
cznym, pożyczkę tę przyjęła od Bułgarji, a gdy 
w tym roku pomimo oświadczonej przez ostatnią, 
chęci oddania podobnejże usłngi, wręcz takową 
uchyliła, i z bankiem Ottomańskim w Konstan- 
tynopolu umowę odpowiednią zawarła. 

W ogóle spostrzegać się daja w Rumelii 
nierównia więcej czystego słowiańskiego ducha, 
aniżeli w Bułgarji, co jeszcze raz więcej dowo- 
dzi, że nieproszeni przybysze, nawet przyjmując 
język i religię, lubo mogą szkodliwie wpłynąć 
na pierwotny charakter mieszkańców, rodowych 
ich uczuć zupełnie wygładzić nie zdołają. WBR 
melii przy zamachu stanu nastąpiły zaburzenia. 
Bułgarzy mongolskim obyczajem, z pokorą po- 
chylili głowę, a skrycie do wolności wzdychają, 
bo pierwotny duch słowiański sere ich ożywiać 
uie przestał. Jeszcze kilka lat, a odczepią się od 
Moskwy i wyrzekną wtenczas prawosławia car- 
skiego. 

Wiadomości prywatne z Serbii zwiastują, że 
tam przynajmniej Polonja nasza kupi się w kół- 
ko braterskia — to zawdze pewna siła, a siłę ię 
będziemy głównie winni p. Goldbergowi, inży- 
nierowi wyznania izraelickiego, z Warszawy ro- 
dem będącemu, a szczerym patrjotyzmem się od- 
znaczającemu. Szkoda, Że podobnie zaszczytnego 
uznania nie nożna udzielić p. Niedenthałowi, także 
nibyto to Polakowi, co-się tylko Niemcami ota- 
cza. Pochodzi zapewne z owego roju oportuni- 
stów, co interes własny, nawet poniżeniem swej 
godności i zapomnieniem obowiązków okupują. 

Wieść o pogorzenin teatru czeskiego w Pra- 
dze boleścią nieudaną przejęła tutejszą emigra- 
cję polską. Kilku rodsków powzięło myśl utwo- 
rzenia doraźnego komitetu w celu zbierania obo- 
la bratniego pomiędzy słowiańską wiarą w ogó- 
le. Oby ich zamiary pomyślny odniosły skutek, 
i oby świątynia moralnej szkoły w stolicy ojczy- 
zny Żyszki z gruzów jak najprędzej powstać, i 
pochodnią światłodajnego swego ducha potomków 
bohatera do pożądanego celn prowadziła! 


Kilka słów o występowaniu nafty w Słobodzie 
Rungurskiej, 


Jakkolwiek dopiero bardzo krótki przeciąg 
czasu, bo ledwie półtora roku upłynęło od chwili, 
jak w Słobodzie Rungurskiej zaczęto z gorącz 
kowym pośpiechem i na większą salę eksploato- 
wać nagromadzone tam bogactwa pod posta- 
cią oleju skalnego, to jednak liczne artykuły, 
umieszczone dotąd w naszych dziennikach i cza- 
sopismach politycznych, beletrystycznych i nan- 
kowych, mogły wystarczyć, aby najszersze koła 
publiczności zainteresować tym ciekawym i ma- 
ło dotychczas znanym zakątkiem ziemi naszej. 
Lecz żaden z tych artykułów nie jest w stanie 
dać prawdziwego a nawet jakiegokolwiek wyo- 
rażenia (z wyjątkiem artykułu dr. W. Szajno- 
chy w „Kosmosie* z bieżącego roku, który je- 
dnak jako ściśle naukowy zająć może tylko rze- 
czoznawców) o tym przedmiocie, chociaż niektóre 
napisane były z niezwykłą pewnością siebie. 
Mam tu głównie na myśli dość obszerny, lecz 
mało mówiący artykuł, zamieszczony przed kil- 
ku miesiącami W Dzienniku Polskim, gdzie autor 
niejako „na ogólne żądanie“ opowiada rezultaty 
swych naocznych oględzin, których, jak sam po- 
wiada, dokonał na miejscu „okiem technika.“ 

-= Wątpię wprawdzie, czy i mój niniejszy ar- 
tykuł przyczyni się choć w części do wyjaśnie- 
nia tej sprawy, będę Się jednak starał przedsta- 
wić jak najprzystępniej i bezstronnie stosunki 
tego świeżego źródła bogactwa krajowego, na 
podstawie spostrzeżeń zebranych „okiem geolo- 
ga“, odsełając ciekawszych do wspomnianej roz- 
prawki dr. Szajnochy, lub do naocznego przeko- 
nania się o rzeczywistym stanie rzeczy na miejscu, 

Najbliższą stacją, Kolejowa, z której udać się 
można do Słobody Kungnrskiej, jest Kołomyja, 
najbliższem zaś miasteczkiem Peczeniżyn, odda- 
lony od Kołomyi o 2 mile na zachód. Z Pecze- 
niżyna jedzie się na południowy zachód około 
półtorej godziny do kopalni, drogą obecnie je- 
szeze nieco karkołomną, która jednak niebawem 
stanie się wcale dobrą, dzięki energicznym stara- 
niom p. Szczepanowskiego, właściciela i dyrek- 
tora większej części kopalń słobodzkich. 

Miejsce, w którem założone są szyby, od- 
dzielone od wsi małym grzbietem górskim, i po- 
łożone na północny zachód od tejże, jest uroczą 
dolinką zamkniętą zewsząd stromemi, około 700 
metrów nad poziom morza wzniesionemi górami, 


Z jednej tylko strony przerywa te grzbiety po- 
tok Ropienny, wzdłuż którego wije Się wspo- 
mniana powyżej droga do Peczeniżyna. Dolinka 
ta nosi od odwiecznych czasów nazwę „Ropa“, i 
jak to nazwa sama wskazuje, znaną jest od bar- 
dzo dawna z występowania Śladów naftowych w 
tem miejscu. 

Grzbiety górskie, ograniczające tę dolinę od 
północy i południa, złożone są ze zlepieńca (kon- 
glomeratu), w którego skład wchodzą nieraz ol- 
brzymie odłamy skał z formacyj pierwotnych i 
drugorzędnych, dziś już nieistniejących w tych 
stronach, a świadczą one tylko, że skały takie 
istniały tu wtedy, gdy utwory składające dziś 
góry Karpackie osadzały się dopiero na dnie i 
u brzegów morza, które oblewało stopy tych skał 
starszych. Pokłady tego zlepieńca ciągną się tu 
kilkomilowym pasem z północnego zachodu kn 
południowemu wschodowi i tworzą boki strome- 
go ukośnego siodła, którego warstwy nachylone 
są ku południowemu zachodowi. Zlepieniec ów 


uważają geologowie za najstarsze ogniwo t. zw. 


podkarpackiej formacji solnej zaliczonej do mio- 
cenu. 

Utwory zaś składające siodło są starsze od 
zlepieńca; po obu stronach siodła przytykają do 
zlepieńca ciemne żywiczne łupki znane w geo 
logii Karpat pod nazwą łupków menilitowych 
(oligocen), wnętrze zaś siodła zajmują właściwe 
naftodajne warstwy eoceńskie w: postaci zielo- 
nych i czerwonych łupków iłowych, poprzegra- 
dzanych warstewkami piaskowca bardzo twar- 
dego i popękanego, który jako taki zdolnym jest 
do prowadzenia ropy; jest nią też często zupeł- 
nie przesiąknięty. Nadto wtrącone tu są między 
utwory eoceńskie bardzo gruboławicowe piasko- 


wce nie zawierające ani śladu nafty, co dowo-| 


dzi, że nafta nie dostała się tu w sposób jakiś 
wulkaniczny z nieznanej głębi, tylko jest w 
związku z pewnemi warstwami, w których się 
utworzyła, bo w przeciwnym razie przesiąkłaby 
była wszystkie piaskowce, a nie tylko pewne 
warstwy. Nie będę się dalej nad tem rozwodzić, 
bo nie uważam tego za stosowne w artykule po- 
pularnym; sądzę jednak, że niejelnemu z szan. 
czytelników będzie miło dowiedzieć się z powyż- 
szych kilku słów, jak się dziś większość geolo- 
gów zapatruje na pochodzenie nafty. 

Co się tyczy samych przedsiębiorstw nafto- 
wych, to zestawienie dokładne statystycznych 
dat jest dziś zupełnie niemożliwem, raz dlatego, 
że wobec nader szybkiego rozwoju kopalń, najdo- 
kładniej zebrana statystyka staje się prawie za 
kilka dni zupełnie niedostateczną, a powtóre z 
powodu, że od samych przedsiębiorców niepodo- 
bna dowiedzieć się czystej prawdy co do głębo- 
kości i wydatności szybów. To znów ma podsta- 
wę w opłakanych w tym względzie stosunkach 
prawnych a mianowicie w zupełnej przynależno- 
ści nafty do posiadłości gruntowej, w skutek cze- 
go zwłaszcza mniejszy przedsiębiorca boi się 
przyznać do prawdziwej ilości uzyskanej przez 
siebie nafty, nie chcąc zwabić w swe sąsiedztwo 
innych nieproszonych spekulantów, którzyby z 


jego szkódą wyzyskiwali teren przez niego od- 


ryty. I o tem nie potrzebuję więcej mówić, bo 

sztBegółowo opracował ten przedmiot dr. Szajno- 
cha w rozprawie p. t. „Górnictwo naftowe w Ga 
licji wobec ustawodawstwa górniczego“ ogłoszo- 
nej w bież, roku w czasopiśmie Museum. 

Ilość szybów naftowych w Słobodzie Run- 
gurskiej dochodzi dziś do 50 i zwiększa się z 
każdym dniem. Prawie wszyscy zastosowują tu 
wiercenie maszynowe. Obecnie pracuje tu około 
8 machin parowych. Szyb p. Szczepanowskie- 


‘go „Klementyna* głęboki 115 metrów jest z pe- 


wnością najbogatszym w całej Galicji; 
tylko zachodzi, czy będzie nim długo. Drugie 
miejsce zajmuje szyb p. Torosiewicza, który 
już od pół roku nieprzerwanie daje znaczną ilość 
nafty z głębokości 60 sązni wied Wszystkich 
szybów ropę dających jest obecnie może przeszło 
10. Ropa słobódzka jest brunatno-czarna, nis- 
przezroczysta i znacznie gorsza od innych w 
Karpatach występujących; lepsza jednak od bo- 
rysławskiej. 

Oto mniej więcej dzisiejszy stan Słobody 
Rungurskiej. Nie ma nadziei, ażeby się przed- 
siębiorstwa tutejsze bardzo rozszerzyły, bo teren 
naftowy jest szczupły i dość ściśle odgraniczony; 
nie ma też obawy, aby się tu powtórzyły nie- 
szczęsne stosunki borysławskie, chociań tamtejsi 
spekulanci już się zaczynają i tu ściągać; pra- 
wdopodobnie jednak nie zdołają zaszkodzić silnie 
ugruntowanym i oględnie prowadzonym większym 
przedsiębiorstwom tutejszym. 

Dr. R. Zuber. 


pytanie 


Wydalenie ksiecia Krapotkina. 


Ks. Krapotkin, jeden z najgłośniejszych 
przywódzców nihilistów, od lat wielu przebywa” 
jący w Szwajcarji, został w ubiegłych dniach 
przez rząd berneński wydalonym z granie rze- 
czypospolitej. Powodem do wydalenia miała być 
mowa Krapotkina na kongresie socjalistycznym 
w Londynie, w której miał wzywać do zamor- 
dowania cesarza niemieckiego, jak o tem wspo- 
mina protestancki Reichsbote, Inne powody po- 
daje sama rada szwajcarska w dokumencie wy- 
dalającym Krapotkina. 

„Szwajcarska rada z, na mocy ar- 
tykułu 70 konstytucji związkowej, opiewającego: 
Związkowi przysługuje prawo wydalania z gra- 
nic Szwajcarji tych endzoziemeów, którzy zakłó- 
cają wewnętrzny i zewnętrzny spokój kraju:* 

zważywszy, 

, Że książę Krapotkin jako zbieg polityczny, 
uciekłszy z Moskwy, przybył najprzód pod fał- 
szywem nazwiskiem Lawassowa do Szwajcacji; 

że rejencja genewska tylko cierpiała go na 
terytorjum swojem, a nawet postanowiła go wy- 
dalić dlatego, że nie miał papierów legitymacyj- 
nych i pod przybranem mieszkał nazwiskiem; 

że Krapotkin był od roku 1879 notorycznie 
naczelnym redaktorem i główną podporą dzien- 
nika Revoltó, anarchistycznego organu i następcy 
dziennika L'avantgarde. przeciw któremu musiał 
rząd wystąpić w grudniu roku 1878, a którego 
redaktor Brousse został przez sąd przysięgły 
szwajcarski skazanym na wygnanie za przekro- 
czenie prawa międzynarodowego ; 

że Krapotkin pod nazwiskiem Lavassowa, 
potem pod prawdziwem nazwiskiem w mowach 
publicznych, mianych w Lachauxdefonds, Lausan- 
ne, Vivis i Genewie, wzywał robotników de 
przywłaszczenia sobie przemocą cudzej własno- 
ści i wywrócenia istniejącego porządku, które to 
mowy następnie ogłosił drukiem w dzienniku 
swym Róvolżć; 

że 18. marca 1881 roku z powodu rocznicy 
komuny paryskiej miał na zgromadzeniu w pi- 
wiarni Schiessa w Głenewie mowę, pochwalającą 
zamordowanie cara Aleksandra IL.; 

że był głównym sprawcą proklamacji poroz- 
lepianej w Genewie dnia 21. kwietnia, w której 


związkową, chociaż Krapótkin nie chciał odpo- 
wiadać na pytania prokuratora gonewskiego ; 

że w lipcu roku bież. jako delegat redakcji 
dziennika Róvoltć wziął udział w anarchiczno- 
rewolucyjnym kongresie socjalistów w Londynie 
i, podług doniesień jego własnego dziennika, wy- 
głaszał tam mowy i przyczynił się do uchwał, 
których celem była organizacja skrytobójstwa i 
strącenie istniejących władz za pomocą „środków 
chemicznych i fizycznych, które sprawie rewolu- 
eyjnej już tyle oddały usług“ (Róvołtć z dnia 23. 
lipca 1881 r); 

że chociaż te wypadki zaszły na obcem te- 
rytorjum, lecz wyszły od politycznego zbiega, 
który otrzymał przytułek w Genewie, zamierza 
prawdopodobnie tam powrócić i wydawać 
nadal dziennik, reprodukujący jego teorje; 

że zresztą wszystkie doniesienia w tem się 
zgadzają, że go przedstawiają jako ruchliwego 
i wpływowego ajenta propagandy socjalistycznej, 
mającej anarchię za cel, a skrytobójstwo za 
środek ; 

że władza związkowa nte może pozwolić na 
takie czyny, które, lubo im się uie powiodło za- 
kłócić wewnętrznego spokoju, zdolne wszakże są 
narazić na szwank nasze dobre stosunki z inne- 
mi państwami; 

postanawia : 

Księciu Krapotkinowi, który się także zwie 
Lawassowem, zakazuje się pobytu na ziemi 
szwajcarskiej.“ 


Krajowa konfsrencja nauczycielska. 


Ostatnie, szóste posiedzenie odbyło się w so- 
botę popołndniu. 

Referent sekcji II. p. Bieławski przedkłada 
elaborat w sprawie podręcznika dla nauki uzu- 
pełniającej. Sekcja wnosi: Krajowa konferencja 
nauczycieli przyjmując ułożony przez Radę szkol- 
ną program książki dla nauki uzupełniającej, u- 
prasza o zarządzenie by książka ta w najkrót- 
szym czasie oddaną została do użytku „szkół. 

Przyjęto, na wniosek p. Duchowicza, beg 
dyskusji. — Niektóre poprawki i uwagi jakie 
sekcja poczyniła, odesłano do stałego wydziału 
wykonawczego celem rozpatrzenia, uchwaliwsz 
poprzód zasadę, że nauka uzupełniająca ma trwa 
dwa lata. 

Z kolei imieniem sekcji F. przedstawił p. 
Maciołowski (z Krakowa) referet o planie nau- 
kowym dla szkół ludowych. W odpowiedzi na 
postawione przez Radę szkolną pytanie do kon- 
ferencji: „Jakie trudności nasuwały się w prze- 
prowadzeniu przepisanych obecnie planów nauki 
dla szkół ludowych wszelkich kategoryj i jakie 
zmiany byłyby pożądane, — przedłożyła sekcja 
obszerne sprawozdanie, z którego wyjmujemy 
główne punkta: 

1. Dotychczasowa plany są naśladownictwem 
niemieckich a więc niestosowne u nas, gdzie jest 
trojaki język wykładowy i trojakie ferje Świą- 
teczne, gdzie nauka trwa tylko lat 6 podczas 
gdy w Niemczech trwa lat 8. Należy przeto, 
zmniejszyć wymagania pod względem żakresu 
nauki, odpowiednio do niniejszego czasu jej 
trwania. 

2. Plany niemieckie stanowią te same wy- 
magania pod względem ilości i zakresu przed- 
miotu do szkół wszystkich kategoryj; tak jedno- 
klasowych jak sześciokłasowych Z tego wy- 
nika, że w nas nauczyciel szkoły jednoklasowej 
ma odrazu do czynienia z dziećmi z 6 lat, 
tozmaitego wieku. Należy więc dążyć do tego, 
aby zakres nauki w naszych szkołach był od- 
powiedni do sił nauczycielskich. 

3. Płauy niemieckie za mały kładą nacisk 
na praktyczny kierunek wychowania. Pożąda- 
nem jest sprowadzenie nauki na tory praktyczne, 
przez dobrze urządzone ogrody szkolne, i roboty 
ręczne. 

4. Ponieważ plany dotychczasowe żbyt ogól- 
nikowo określają materjał naukowy, należy wy- 
dać dla nauczycieli jnstrukcję, określającą meto- 
dycznie i dydaktycznie program nauki dla każ- 
dej szkoły, tudzież sporządzić wykaz podręczni- 
ków dla nauczycieli. | | 

5. Niema odpowiednich do planu książek 
szkolnych, Należy je ułożyć tak, aby materjał 
nauki był ugrupowany według odrębnych działów. 

6. Należy zaradzić przepełnianiu szkół przez 
Ścisłe przestrzeganie podziału na klasy i wzmo- 
cenienie odpowiednia do potrzeby sił .nauczyciel- 
skich. 

1. Usnnąć dotychczaso niewłaściwy po- 
dział na oddziały, i zaDeÓW WAŚĆ następujący (w 
szkole jednoklasowej): w l oddziale mają być 
dzieci 1 roku, w 2 oddziale dzieci 2 i 3 roku, 
w trzecim 4, 5 i 6 roku. 

, 8. Uwzględniać praktyczne wykształcenie 
dzieci, a zatem unormować rozkład godzin szkoły 
ludowej wiejskiej w półroczu letniem tak, aby 
Szkoła nie Stałą na przeszkodzie użyciu dziec 
przez rodziców przy gospodarstwie polnem. 

, Sekcja opracowała dalej szczegółowo odno- 
śnie do każdego punktu specjalne normy, które 
mają być uwzględnione przy ułożeniu nowego 
planu przez Radę szkolną krajową. 

Uchwalono po krótkiej dyskusji odesłać ela- 
borat ten do wydziału wykonawczego , który po 
zbadaniu, przedłoży go Radzie szkolnej. 

Przyszły następnie pod obrady wnioski sekcji 
administracyjuej i uchwalono: 

1. Rada szkolna raczy poczynić stosowne 
kroki celem usunięcia dotychczasowego prowizo- 
rycznego mianowania inspektorów okręgowych, 
a wyjednania ich stabilizacji, (Referował p. Z. 
Sawczyński). 

2. Rada szkolna raczy wyjednać zniżenie 
nauczycielom szkół iudowych liczby lat służby z 
40 na 30 (Ref. p. M. Skrzyński). dow 

Następnie referował p. Badańczyk, i uchwa- 
lono : sa . 

3. Uprasza się Radę szkolną o wyjednanie 
zmiany ustawy szkolnej w ten sposób, aby Y 

a) Nauczyciele młodzi stale zamianowani 
mieli prawo do dodatków dziesięcioletnich wedle 
norm przepisanych dla nauczycieli starszych; 

b) przyznawanie dodatków pięcioletnich ma 
się powtarzać do lat 30, a wymierzać w ostat- 
nim roku pięciolecia, za które mają być przy- 
znane. Dodatki 5-letnie mają wynosić 10'/, po* 
bieranej płacy i przyznawane ogobom Stanu na- 
uczycielskiego od pierwszego roku zamianowania 
począwszy. 

Wnioski : A 

4) Uprasza się e zmianę art, 3. ustawy © 
stosunkach prawnych Stanu nauczycielskiega w 
ten sposób : ? á 

„Rada szkolna krajowa nprawaiona jest na 
wniosek Rady szkolnej okręgowej przyznać nate 
czyciełom zasługującym na to dodatek osobisty, 
najmuiej 50 złr., który ma-być wliczony do eme- 
rytury;* — zarazem 

5) uprasza się © Ppoczynienia stosownych 
kroków, aby płace nauczycieli podwyższone zo- 


rotestowano przeciw straceniu morderców cara |stały tak, iżby najniższa płaca nauczycieli, baz 
i że te dwa ostatnie fakta- stwierdzone zostały | względu na charakter słażbowy, najmniej 300 złr:: 
które są prawie zupełnie pokryte gęstym lasem.|w śledztwie sądowem, zarządzonem przez radę | wynosiła. 


m 


Qba te wateski, dotyczące polepszenia bytu 
nauczycieli, wywołały zapisanie się do głosu 
kilkunastu mowców. | 

P. Kościński (z Jarosiawia) wybrany 
mowcą jenerainym, w jaskrawych barwach przed- 
stawił nędzę nauczycieli ludowych i postawił na- 
stępujący wniosek: Uprasza się 0 podwyższenie 
płac nauczycielskich tak, aby najniższa płaca 
nauczycieli wiejskich wynosiła 500 złr. (wlicza- 
jąc w to przydany grnnt i dochód w naturaliach), 
miejskich zaś 800 złr. ; 

Wnioski sekcji odrzucono, wniosek p. Ko- 
ścińskiego przyjęto jednomyślnie. |. 

Na tem zakończono obrady. Wnioski nieza- 
łatwione, a między temi spadły z porządku dzien- 
nego wniosek sekcji V., dalej sekcji VII. w spra- 
wach: kosztów podróży delegatów konferencji, o 
pomnożenie liczby delegatów, o wypłacanie eme- 
rytury Z góry, w kwestji udzielania zapomóg, 0 
zaprowadżenie kursów Wakacyjnych, w kwestji 
zażaleń przeciw nauczycielom, prawa wyboru do 
ciał reprezentacyjnych, o zmianę regulaminu Co 
do przymusu: szkolnego, w sprawie wizytacyj 
szkół, w sprawie wyjścia za mąż nanezycielki 
itd., ogólem wniosków 38, już opracowanych, 0d- 
dano dla braku czasu wydziałowi wykonawcze 
mu dọ dalszego traktowania 

Do wydziału wykonawczego stałego na dal- 
sze $-iecie weszli pp. radca Olszewski (przewo- 
dniegący z nrzędu), Z. Sawczyński, Insp. Bara- 
nowski, iiep. Kerekjarto, dyr. Frydrych, dyr. 
Dykdslewicz i dyr. Skrzyński. | 4 PE 

AW końcu podziękował p. Maciołowski imie- 
niem Zebranych p. Olszewskiemu za względne 
przewodniczenie obradom zebranych nauczycieli 
Radca Olszewski w pięknej przemowie odpowie 
dział ez że dążnością całego jego życia 
jest przyczynić się do podniesienia oświaty w 
kraju, co jest jedynym Środkiem podniesienia do- 
brobytu kraju, a temsamem polepszenia bytu na- 
uczycjeli i postawienia nauczycielstwa w spole- 
czeństwie na takiem stanowisku, na jakie rze- 
czywiście zasługuje. 


Erke miejscowa Í zamiejscowe 


Tinis 29 sierpnia. 

* Termometr wskazuje 16 stopni w południe. 
Przępowiednie meteorologów spruwdziły się zatem, 
Po wczorajszym afrykańskim upale mamy bardzo 
silny, chłodny wiatr zachodni, i niebo pochmurne. 

*” Nieszczęśliwy wypadek. W sobotę o wpół 
do 12. w-połndnip w pływalni wojskowej jsdna z 
kąpiących*. się panienek w wiekn 15. omdlała na 
Btaróe w chwili, kiedy dopływała do schodków pro- 
wadzących na estradę; nie mogąc się jaż chwycić 
poręczy, poszła pod wodę. Damy znajdujące się na 
stawie, potraciły głowy; przywołani nauczyciele pły- 
wania t. zw. Schwimmeistrowie, pomiędzy któryśmi 
nie było zdaje się żadnego nurka, zaczęli wpuszczać 
do wody tyki — ale napróżno. Matka panienki 
biorąca lekcje pływania wewnątrz basenu, zawia- 
domiona o wypadku, zemdlała... Powstał krzyk i 
zamięrzanie nie do opisania. Wreszcie jeden z pły- 
waków wojskowych, izraelita Imber, rzncił się do 
wody i wyciągnął nieszczęśliwą. Poniewaź nie było 
lekarza pływalni, popłano. po pomoc lekarską do 
miasta, a tymczasem zaczęto ratować ofiarę — 1 
zdołano ją nareszcie ocucić. Wkrótce przybyły le- 
karz udzielił jej pierwszej pomocy, i po dwugo- 
dzinnem ouceniu przyszła cekolwiek do siebie — nie 
Została jednak nratowaną. Odwieziona do domn, we 
dwie godzin później nmarła. 

* Ze świata rycerskiego. W tych dniach Wa- 
ły hetmańskie były widownią niemałego skandaln. 
Pewna jejmość uderzyła przechodzącego oficera w 
twarz, a ten wśród zbiegowiska kazał ją areszto- 
wać. Powodem afery było to, co nazywamy Sercem. 
Jak nas zapewniano oficer został przez ową damę 
zupełnie niewianie znieważony. Sprawą tą zajmuje 
się honorowy sąd oficerski, 

* Walne zgromadzenie Towarzystwa „Wzajem- 
nej Pomocy drnkarzy lwowskich" uchwaliło wczo- 
raj podwyższyć wsparcie chorym o 1 gnldena tygo- 
dnjowo, a inwalidom o 1 gnldena miesięcznie. Jest- 
to jedno z nielicznych tuwarzystw w kraju, które 
rok rocznie wykazuje nadwyżkę dochodów. 

* Pan Milde c. k. nadw. ślusarz we Wiedniu 
© którym podaliśmy w nr. 194 naszej Gazety wia- 
domość, uprasza nas o doniesjenie, że nie on, lecz 
firma Karol von Milde sen. i jun., z który" 
mi pawet w pokrewieństwie nle jest, dopuściła się 
malwersacji przy dostawie dźwigarów dla wiedeń- 
skiego ratusza, 

* Zmaril we Lwowie. Jakób Ohanovich, emer. 
dyrektor tabuli kraj., lut 86, Dr. Adolf Reiss, le- 

arz z Drohobycza, przybyły do Lwowa celem za- 
Mągnięcia porady lekarskiej dla poratowania swego 
zdrowia. Marja Duńców, lat 15. 

* Głos sympatji dla Czechów — z pod knuta. 
Pragska Politik zamieszcza następujący list z Kon- 
gresęyki de pewnęj znakomitej osobistości w Cze- 
chach; Szanowny panie! Nieszczęście które was do- 


| tknęło, zasmuciło nas wielce, My - Polacy — rozu- 


mieniy, co znaczy krwawa i wytrwała walka o egzy* 
ktencję narodową i język ojczysty, Zaledwo prze- 


cóż dacie narodówł w zamian za rząd usunięty? — 
„Wolność ograniczoną prawami natury.“ — „Czy 
prawda, że pan na kongresie socjalistycznym lon- 
dyńskim znanym byłeś pod numerem 22?* — „Tusk, 
lecz nie pojmuję, zkąd się dzienniki o tem dowie- 
działy. Było to największą tajemnicą, i chyba który 
członek kongresu ją zdradził, *—„Był to więc szpieg." 
- „Oczywiście ; blo tam, podług mego przekonania, 
dwóch szpiegów, nie policyjnych, lecz przysłanych 
przez bonapartystów, którzy popierają nas potajem- 
nie w nadziei, że lnd francnzki rzuci się w ieh ra- 
miona, gdy rewolucja wybuchnie, * — „A czemu ich 
kongres wpuścił? — „Bo nam nie mogli szkodzić. 
Kongres tak znakomicie był zorganizowany, Że nikt 
nie mógł być dla riego niebezpiecznym, Obradowa- 
liśmy w domu o czterech wyjściach; każdy członek 
kongresu otrzymał dopiero na godzinę przed otwar- 
ciem obrad kartę wstępną; odebrawszy ją, był zo- 
bowiązany iść za tym, który mu ją przyniósł. Ni 


znaczone na ten cel pieniądze na odbudowanie spa- 
lonego gmachu i w ten sposób zadokumentował na- 
szą bratnią sympatję. Cheę rozszerzyć ten projekt 
i wnoszę, aby każdy Polak podłng możrości przy- 
czynił się do odbndowania waszego teatru. Robię 
początek i posełam 100 złotych polskich. Jeżeli je- 
dnak pan ogłosisz publicznie składkę, „proszę nie 
wymieniać mego nazwiska, chyba początkowe litery 
H. E. U nas wszystko zakazane — nawet współ- 
czucie dla brata w nieszczęścia”. Dalszy ciąg listn 
mniej jnż budzi zajęcia. 

* Radca Hecke przybył wczoraj wieczór do 
Lwowa i został na dworen przyjęty przez komitet 
centralny Towarzystwa gospodarskiego. Dzisiaj rano 
przedstawiał się radey zarząd Towarzystwa gospo- 
darskiego, tudzież zarządy towarzystw : pszezelni- 
czo-ogrodniczego i ogrodniczo-sadowniczego. W pro- 
gramie dzisiejszym oprócz wizyt urzędowych jest 
zwidzenie szkoły lasowej, ogrodu botanicznego i 
mazenm im. Dziednszyckich. 

* Mianowania w armii. Starszymi lekarzami 
w rezerwie mianowani zostali elewi-lekarscy: dr. 
Zdzisław Gnchnowicz-Hordyński przy szpitaln gar- 
nizonowym ur. 5 w Bernie, dr. Bronisław Majew- 
ski przy pnłku ułanów mr. 11 i dr. Julinsz Bam 
drowski przy pułku piechoty nr, 20. 

* Mianowania. Radea budownictwa Antoni Mö- 
ger mianowany został gtarszym radcą bndownictwa 
przy namiestnictwie wę Lwowie, a starszy inżynier 
Karol Seul i dyrektor miejskiego binra budowniczega 
w Krakowie Maciej Cholewa Moraczewski mlano- 
wani zostali radeami Dndownietwa dla Galicji, 

-* "Wystawa dzieł sztuki otwarta codzień w auli 
szkoły politechnieznej od godziny 9, rano do 7, po 
połuduiu. Wstęp kosztuje od osoby starszej w dnie 
powszednie 20 et, — dzieci niżej lat 10cin płacą 
połowę. — W uiedzieje i dni świąteczne kosztuje 
wstęp bez różnicy wiekn 10 et, 

* Wiadomości policyjne z dnia 28go b. m.: 
Skradziono: Panu D. F. z kieszeni książeczkę ka- 
sy oszczędności na 35 zł. i 28 zł, w gotowiźnie, 
Pani A, D. z kuchni l. 13 ml. Zygmuntowska pie- 
rzynę i bieliznę damską znaczoną literami A. D. 

Straż policyjna aresztowała „J. Cz, za. podej- 
rzane posiadanie damskiego zegarka srebraego A 
Jana Bonerta na kradzieży kiesżunkowej. 

Zbłąkane łosze jednoroczne maści bnłanej od- 
dano do komsarjatn dz. I. 


domn, a my pozostaliśmy tam przez pięć d:i i gi 
nocy. Gdy się kongres skończył, odbyliśmy wie 
zebrazie i oznajmiliśmy publicznie, co mam się po- 
dobało. Tym dwom szpiegom wolno było sfićhać 
dyskusji ogólnej, lecz do komisji ich nie dypu:zczo- 
no.“ — „bowiedziałeś pan, że: nie”chceciegtu robić 
propagandy ; jskiź więc ccl pańskiego tu pobytu?“ 
— „Przybyłem tu przedewszystkiem dla nżywania 
kąpieli morskich w Scheveningen, lecz także dla 
własnego bezpieczeństwa, Nie nm; żadnego posłan* 
nictwa ; chcę tytkb zażywać spókoju przez czas 
niejaki, Po dwu miesiącach wrócę do Ameryki. Za- 
łuję Jednak, iż pobyt mój w Hovlandji stał się ja- 
wnym, Być może, że gdy po kilku tygoduiach zajdzie 
co ważnego w Niemczech, policja poweźmie podejrze- 
nie, że ja byłem tego sprawcę. Popsułuby wi to ferje. 
Zresztą nie mam się czego obawiąć; nie uczynię 
bowiem nie takiego, coby mogło dać powód rządo- 
wi niderlaudzkiemu do wydalenia mnie, lnb nwię- 
zienia.* 

— Książę Józef Sułkowski, dziedziczny pan na 
Bielskn, który zwrocił na siebie niezaszczytną nwagę, 
zadając zeszłej zimy w Kopenhadze „ogromnego 
szyku“ swoją rozrzntnością, poślnbił właśnie w Zu- 
rychn wirtemberską madworną śpiewaczkę pannę 
Jseger, eórkę deutysty:z Lincu, Poprzednio żył 
ksiązę z służącą u siebie gnwernantką, z którą roz- 
wiódł się obecnie. Młodszy brat ks. Józofa ożenił 
się jak wiadomo z początkiem b, r. z córką poczte 
mistrza w Białej, i PoS i 

+— = Dzikość*-Do jakiego stopnia brotalaošci do- 
chodzą ludzia w dzisiejszych czasach, świadczy fakt, 
jaki zaszedł na ŃŚródce, w Poznaniu. Kowalowi i 
| właścicielowi domu "umarł syn, mający lat 18. Z 
frastnka podchmielił sobie czuły ojciec, a powró- 
ciwszy do domn, ustawił zwłoki zmarłego syna przy 
pieću i począł mu zadawać pytania. Nie otrzymu- 
jąc na nie żadnej odpowiedzi, począł trupa poli- 
czkować i włóczyć po pomieszkauju. Skoro się po- 
licja o tem dowiedziała, zabrała trupa i przeniosła 
go do kostnicy miejskiego szpitala. 

=- Straszne morderstwo. ;Z nad granicy kró- 
lestwa Folgkiego donoszą -do Bromb. Žig. © stra- 
sznem morderstwie: 'Włościanin w D., mający z 
pierwszego małżeństwa dorosła jaż dziedi, ożenił się 
po raz wtóry z młodą dziewczyną. Dzieci, a mia: 


+ 
. s 


— Z Nowegotargi. Na fundusz założyć się 
mającego w Nowymtargu niższego gimaszjum, miał 
bawiący tu chwilowo dla wypoczynku redaktor Gu. 
zety wiejskiej, p. Bronisław Zamorski, odczyt p. t, 
„Jaka szkoła taki naród, który przez nieliczną 
wprawdzie ale doborową publiczność bardzo dobrze 
był przyjętym i zjednał prelegentowi zupełne azna- 
nie, a przyniósł dochodu czystego 28 zł, 40 e, 

Komitet zajmnjący się sprawą pomienionego 
gimnazjum pocziwa się także do miłego obowiązku 
wyrazić p. Bronisławowi Zamorskiemu za tę jego 
pożyteczną pracę serdeczne „Bóg zapłać". W dmie- 
nia komitetu, za przewodniczącego Wł. Hapacki, 
dr. Izydor Tromelsdeleger. 


—  Jezierna. Zniwa u nas jak na ten rok są 
dość obfite; toż gospodarze pilnie krzątają gig o- 
koło zbiorów tegorocznych, tem więcej, iż w ze- 
szłym roku zniszczył grad w Jeziernie i okolicy 
wszystką prawie jarzynę i większą część oziminy 
tak — że niedostatek i głód dawały się czuć na- 
wet n zamożniejszych gospodarzy, czemn starał się 
zapobiedz, znany ze swej ofiarności naczelnik tntej- 
szej gminy p. Kajetan Ostaszewski, nietylko wła- 
Bnemi fandaszami, lecz także wyjednał w drodze 
łaski n cesarza 300 zł. zapomogi dla dotkniętych 
gradobiciem. Historyczne to miasteczko, należące 
niegdyś do rozległych dóbr króla Jana III. zajmuje 
ze względu na ludność w powiecie złoczowskim 
pierwsze miejsce. Ponieważ jednak mieszkańcy tn- 
tejsi przeważnie rolnictwem się zajmują, handel zaś 
i przemysł na bardzo niskim jeszcze stopniu roz- 
wojn pozostają, dlatego i dobrobyt dźwignąć się 
nie może do tego stopnia, jakby to spodziewać się 
należało po tak licznej gminie, jaką jest Jezierna. 
Lud niechętnie garnął się do oświaty, tracił wiarę 
we własne siły, Żyjąc więcej nadzieją przyszłości 
„jakoś to będzie“; — żŻywimy jednak nadzieję, 
ił wisra na lepszą przyszłość budzić się zaczyna 
w tutejszej gminie, skoro sama zaczyna myśleć o 
swych potrzebach. Oto w tych dniach uchwaliła 
Rada gminna w swem pełnem posiedzeniu bndowę 
nowej dwuklasowej szkoły, której brak od kilku 
już lat dotkliwie czuć się tn daje. Mamy więc na- 
dzieję, iż przy szczerych chęciach tutejszych oby- 
wateli į wielebnego duchowieństwa, jak niemniej 
przy znanej energii naczelnika tutejszej gminy, 
przejętego najlepszemi chęciami , jaż w bliskiej 
przyszłości kamień węgielny pod nowy budynek 
szkolny położonym zostanie. Zyczymy więc szcze- 
rym chęciom i zamiarom tutejszej gminy w powzię- 
tej myśli „Szczęść Boże.” 

~ lnterwiew. Refarent Standarda w Hadze 
miał w zeszły piątek rozmowę z dr, Kiwardem Na- 


bek w majątkn ; pierworodny ów syn więc posia: 


zosta” ciędk: 
wolńie do sądu. 

-— Bójka o neofitkę. Pod tym nagłówkiem Kur. 
Codzien. podaje wiadomość następującą: Przed pa- 
roma tygodniami mieszkanka Żelechowa, młoda ży: 
dóweczka, przybyła do Warszawy i tu ochrzciła się, 
Po dopełnienin tego obrzędu, powróciła do rodzin- 
nego miasta, gdzie kilka wyznawców jej dawnej 
wiary, w liczbie których znajdowali się i kuzyni 
nowo-ochrzczonej, porwali ją, więziłi przez czas 
jakiś, a następnie uprowadzić zamierzali do pobli- 
skiego lasu, Co za cel mieli w ten przedsięwzięcin, 
nie wiemy, gdyż planu swego nie zdołali wykonać. 
Ktoś spostrzegł wędrujących i dał znać do miasta, 
akąd. wyrnszono z pomocą porwanej i wyswobodzo- 
no ją z rąk uprowadzaczy, Roznamiętnienie jednak 
pomiędzy ludnością izraelską było tak wielkie, że 
aż do interwencji siły zbrojnej uciec się muśiano. 
Kilka osób silnie zostało pokaleczonych. 


Gospodarstwo, przemysł 1 handel 


Księgosusz. Wskutek sprawdzonego księgosu- 
szu w Kłuzowie w powiecie Stanisławowskim i w 
Zawaln powiecie Borszcowskim, namiestnietwo cze- 
skie zabroniło w myśl ustawy z dnia 29. intego 
1880 r. (Dz. p. p. nr. 37) z okolie zapowietrzonych 
Galicji wprowadzania do Czech zwierząt, produk- 
tów zwierzęcych i przedmiotów od nich pochodzą- 
cych wymienionych w $. 1 wyż powołanej ustawy. 


było sposobności do rozmowy m'Kimkolwiek, Gdy. 
wszyscy członkowie byli zebrani, zamknięto drzyd| 


nowicie syn najstarszy, obawłały się, że poniosą 
przez to małżeństwo swego ojca znaczny uszcżęr- 


uowił tak ojca jak i macochę zgładzić ze świata. 
Gdy wóz nadjechał padły strzały, w skntek których 
nącochś. natychniast ducha wygionęła, ojcieś zań 
o ranny, Morderca zaś stawił się dobro- 


czności ¿z bydłem -krajowem. O wprowadzehin- tę 
kiego transportn bydła do miejsca zaprowiańtowa- 
uia, należy zaraz zawiadomić władzę miejscową, 


przeznaczenia bydła na rzeź, jeżeli ono jako nie” 


go kadła na targi lub do innej * miejscowości nie 
mosifbyć dozwolonym, 

Bydło rzeźne, przeznaczone do Pragi i jej 
przedmieść, ma być odprowadzonem pod konwo- 
jem z placu targowego Karalinenthal do rzeźni. 

Co się tyczy surowych produktów zwierzęcych, 
to takowe nie mogą być wyładowane podczas trans- 
portu do miejsca przeznaczenia, a przeładowanie 
tylko wtedy nastąpić może, jeżeli takowe niezwło- 
cznie dalej koleją żelazną transportowane hędą, 

- (Wprowadzanie bydła gospodarczego (do chowu, 

gboty, mlecznego i młodzieży) znpełnie zarbania się, 
zakaz wprowadzania bydła kontumacyjnego i nadal 
obowiązuje, 
„. "Również namiestiictwo morawskie zabrania 
wprowadzania i przewozu zwierząt i przedmiotów 
od nich pochodzących, wymienionych w §. 1 nsta: 
wy księgosuszowej z 1880 rokn, z zapowietrzonych 
miejscowości Galicji, Zaś wprowadzanie i przewóz 
odżnwaczy i pochodzących od nich surowych pro- 
duktów z okolic niezapowieirzonych Galicji i Bu- 
kowiny 'do Morawy, i przez Morawę' jest dozwoło- 
nem prz stację kolejową Privas, przy zachowaniu 
przepisów S$. 2 i 49 wyż powołanej ustawy i od- 
ngśujch rozporzą czeń miristerikipych z dnia 12, 
kwietnia 1880 r, 4a 

Dalszy transport wprowadzonych „zwierząt i 
zwierzęcych surowych produktów. urzę, Horawę od- 
bywać Bię może tylko koleją żelazną” przy zacho- 


1880 r. Do ładowaia i wyładowania nsportów 
w Nowym lczynie (Neutitschein) na Grine kolei 
Suchoduł-Nowy Iczyn i w Kromieryżu na. lokalnej 
kolei Hulein-Kromieryż, AA" 
Surowe Zwierzęce prodnkta mogą być. wyłado- 
wane na każdej stacji kolejowej, zkąd tśusport 
takowych do miejsca przeznączenia „usknteczniony 
być może zaprzęgami końskiemi. W myśl §. i3. 


rządzenią ministejalnego postanowiono,” Apy pras 
wAdzoue Odłuwacze z Galicji i Bukowiny, które 
zaraz na rzeź nie zostaną oddane, nie” stykały się 


pastwiskach, dopóki nie odbędą 10 dniowej odośo- 


neiu, że.śtan ich zdrowia nie jest podejrzanym, - 

Wprowadzanie rogacizny z zakładów kontuma- 
cyjnych do Morawy jest wżbronione, « | 
takowych. przez Morawę może odvywać się.hez 
przeładowania lub wyładowania. 

Rząd krajowy bukowiński zabronił wprowadza- 
nia i przewozu zwierząt i przedmiotów w $ 1-u- 
stawy księgoBuszowej wymienionych a z zapowie- 
twzonych miejscowości Galicji pochodzących. Z okolic 
wolnych od zarazy wyrowadzanie i przewóz zwie- 
rząt i przedmiotów od nich pochodzących do Bū- 
kowiny dozwolone są przy zachowaniu przepisów 
$. 2 ustawy: księgosuszowej. i za osobnem zezwo- 
leniem rządu krajowego, a jako miejsce wchodn 
wyznaczono wsie Oroszeni i Zwiniaczę, 


W sobotę zamknięty został parlament an- 
w niej 
myślnem wprowadzaniu w życie traktatu berli 


waalskiej. 


nie natrąca sprawę tunetańską i wypowiada na- 
dzieję, że Irlandja odżyje pod dobroczynnym 
wpływem nowej ustawy agraryjnej. Słowem mo- 
wa tronowa robi takie wrażenie; że układano ją 
aby uczynić zadość potrzebom konwenansu, 8 
przecież nic nie wypowiedzieć. 


* 
al » 


rozpoczną się formalne rokowania 6 udzie- 
lenie koncesji na kolej z Jarosławia do So- 
kala. Szczegółowe trasowanie oddane p: 
Gwalbettowi. Ziembickiemu, który niezwło- 
cznie prace tozpoczyna. : 

„ Wiedeń d. 29. sierpnia. (Pryw.) Wczo- 
raj ukonstytuowało się zgromadzenie imiędzy- 
narodowego jarmarku zbożowego. Lista wy- 
kazuje 3.000 uczestników. Ruch osłabł; na 
gotową pszenieę bardzo- słaby potyb; re ży» 
cie nawet niema mowy na targu. i 

Herbst będzie miał mowy do wyborców 
jeszcze nietylko w QCwikawie, ale i w Cze- 


która zarządzi odpowiednią.obserwację aż de chwili. 


podejrzane zaraz nie będzie zabitem. Odpęd takie-- 


figur rządowych minister br. 
procesji 
strzelała” Ną obiedzie nowy . arcybiskup wniósł 
taast na Część; papieża, pncjusz (po łacinie) na 
cześć Cesarza, minister na cześć arcybiskupa, 
tenże na cześć ministra (po niemiecka) i na cześć 


wania przepisów $, 10 ustawy z dała 29. lutego 


litera a) ustawy księgosnszowej i odnośnego rozpor 


z miejscowem bydłem tak w stajni jakoteż i na |: 


bnionej obserwacji i dopóki nie zostania wykaza- | 


„przewóz |, 


Toogra Caz. Nar, I ostat. wiadomości : 


gielski mową tronową, '0 treści nader: bladej. Są 
„niej stereotypowe” zapewnienia o przyjaźni; 
wiążącej Anglię z innemi mocarstwami, o po 


skiego, o załatwieniu sprawy greckiej i trans- 
Królowa wierzy że w Afganistanie | 
panować będzie spokój, jak również że z Fran- 

cją zawarty zostanie traktat handlowy; delikat- | 


Wiedeń „d. „28. sierpnia. (Pryw.) Jutro | 


Z okolic wolnych od zarazy może być przewożone |Skiej Kamenicy d. 11. września, w Rumbur- 
bydło rzeźne i przedmioty wymienione w §. 1 usta-|gu d. 25. a w Warnsdorfie d. 28. września. 
wy księgosuszowej, tylko kolejami żelaznemi przez Tunis d. 28. sierpnia. Pułkownik Corresrd 
stacje wchodowe; Trzebowa Czeska, Polna, Trze- wyruszywszy d: 26. sierpnia z Erafrain ku Ham- 
boń (Wittingan), Budziejowice (Budweis) i Kraliki mand, został zaatakowany przez bandę Arabów 
(Grulich), przy zachowanin przepisów $ 2 wyż po- liczącą około 12.000 jezdnych. Po trzygodzin- 


thanem, dwojga imion Głauzem, jeneralnym sekre- 
tarzem, „Międzynarodowego stowarzyszenia robotni- 
ków“, które się zawiązało na kongresie rewolucyj- 
nym, niedawno w Londynie odbytym. Ganz oświad- 
czył referentowi,-że nie przybył do Holandji w ce- 


lLendyn d. 29. sierpnia, Królowa zamiano- 
wała sześciu nowych parów. = 
Paryz 29. sierptia. Dotychczas niema 


mowy o zwołaniu Izby posłów przed 15. pa- 


ździernika. Tożsamoe niedokładne są pogłoski 
co de zmiany gabinetu przed zebraniem się Izb. 
National wzywe teraźniejszy gabinet aby pozo- 


stał aż do otwarcia fzb. 


Kremsmiinster d. 28. sierpnia. Dziś w połu- 


dnie odbyła się kongekracją tutejszego opata, ks. 
Grangelbauera, - z, 7 


na sarcykiskupa -wiódańs: -s 

Konsekrował ks nuncjusz Vanutelii w asyx' =: 

biskupów. z Lineu, >t. Pólten i- Besein „(!! taa 
stoi literalnie w doręczonej nam kopii oryginal- 
nego telegramu; p. r), 1l opatów i innych dy- 
gnitarzy kościoła. Obecnym był prócz zwykłych 
Comiad. Podczas 
wystąpiła tutejsza milicja z kapelą i 


nuncjusza i obu asysteatów (po łacinie). 

Washington d. 29. sierpnia. Wczorajszy biu- 
letyn ranny o słabości Garlielda opiewał: Polep- 
szenie nie ustaje. W nocy wystąpi (co? — nie 
dodaje przesłana nami kopia telegramu oryginal- 
nego;*p. r.), sod północy jeszcze wybitniej. Puls 
stopniowo Się zniża, żołądek zairzymuje pokarm 
płynny; umysł chorego całkiem jasny, 

Biuletyn wieczorny, opiewał: Polepszenie 
trwa daleji Garfield przyjmuje dalej pożywienie 
i widocznie trawi je. 

Wiedeń d. 29. b. m. [pr] Usiłowania 
trwają do .zmżki cen. Walka depiero jutro 
będzie rozstrzygnięta. Ceny paritas Tarnopol 
pszenig=do 12 zł. Żyto do 3 zł. 25 ct. Jęcz- 
mień 4% de.8 zł. 

f. i 

TEATR LETNI. 
We wtorek dnis 30, sierpnia 128i, 
7 ANGOT 
| |, CÓRKA STRAGANIARZY 
„opera komiczna w 8 aktach, muzyka Lecocq'a 
przekład A. Urbańskiego. 


b" 


Przyjecna'l dnia 29. sierpnia „tów i, 
ROTEL Lüks- W. Bogdański £ Zurawicy. 


|T. Kownacki z .Sartysowa, O” Doroszyńeki z Wo- 


łynia. W. Hecke z Wiednia. 


HOPEL ZUROBEJSKI: ©.-br. Kapri z Se- 
werynki, WA Królestwa. W. Morawski 
z Kudyniec. K. Hehizch E Dzwiaiaczki F. Szlach: 


towski z Krakowa 
HOTEL LANGA, J, Miicz z Hamburga. M. 
Bredt. z Wrocławia. z Norynbergii. 
E. Rasmo z Bozen. „—” p 
HOTEL ANGIELSKA: T. Rozwądowski z. Kró- 
lestwa.'T, Oleksińsk z Jatożławia. W. Kosgowice 
ze Stanisławowa. ~ pad ję 


1g Pociągi kolejowi. © k b 
wdłaz zegaru 1wowskiogo. 
PRZYGBÓDZĄ DO LWOWA: 

Z KRAKOWA; 0 godz. 6 mia 40 rano żeli 
skny o godz, $ min. 27 wiegzór, po osobowy © 
s 11 min. 20 prad połeńniem mięskany, 

Z CZERNIOWIEC: e godzinie lu min, 5 wieczór, pociąg 
pospieasug ; © godz. 4. min. © rano, mięszem 
o godz, £ min. 52 po poładsiy, > 

Z PODWÓŁOCZYSK : na dworseo A: ówny lwowski © gè- 
dzinio i miv. 10 wieózór, ppcięg pospieainy, o go 
B min. 50) rano, pociąg mięscąny, o godz, 4 AR 
po połużułu pociąg nkięszany. 

Z PODWOŁOCZYBK : ma tworzee w Podzamóru : o godz 
3 min. 1# rano i o godz, 8. min, 56 popołudniu po- 


dw migatany, : 
ŻE STANIBŁAWOWA : ta Stryj rano o godzinie = 
net 20 wioózór © Frj sa ap 
ODCHODZĄ ZE LWOWA: 
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min, 59 przed północą 
pociąg poźpiesznyj o godz. 4. mia..58 rano podiąg 
otobowy, o godzinie 6 minet © po poładnin pociąg 


DO OZERNIOWIEC : o'godz, 6 min. 33 ranę, pociąg pe- 


osr © b mia. 10 rano, pociąg inięsząm 
o godz. Ń Gia. KE nocy mięszkny. 7 


Lwów, z Izby handlowej, 39. sierpnia 
A IL Akcje zasna kigi r 
(bez kuponu z 


Kolai galio. Karola Ludwika. . 319 — 842 — 


p Lwowsko-Czertiow.-Jass. . 180 — 183 — 
Banka kypot. galic. po 200 zł, „ 310 - 314 — 
- 8 ksedyt. gniie. po 269 złr, 256 E 260 s 


IL. Listy zastawne za 100 złr. 
i (kex. kapogy bieżącego.) 

Tow. kroi galie. © pret. "w. m . 101 85 102 85 
noo» M n n +. 3640 G7 40 
» r „a. B” „ okres . 101 85 102 85 

Banka hyp. galis. 6 pret. . „ 102 49 103 40 

Listy kipoteczne 57/ę wyiosowalne 
s 30%, premią ». „ 102 75 108 75 

Gaiic. Żari, kred. wiość, 6 pret. 193 75 106 —- 

IL Listy dłażne za 100 gr. 

Ogólnego zolniez. kred. Zakłada 

dla (łalicji i Bukowiny 6 pret 92 — BĄ — 
IV. Obligi za 100 nr 

Indemnizacyjne galicyjskie . 101 56 102 50 

Otligacje komun. Zakł. kr. wł. 6%, 108 50 103 50 

Pożyczka kraj: x r. 1873. po-6 pr. 103 — 104 - 
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Uczniów 


szkól średnich umieścić mogsa 


Lwowie nsprze'iw g muazjam i szkołyjsyjej 1. 29. IIE. piętro ma lewo.|mojeny panienki uczęszosnjące do szkój 
realaej w domu przyzwoitym pod dv |—————————————— 

zorem rodzieielekim. Bliżvzej w ado 
mości udzieli Wna Kranicka we Liwv 
wie ul. Halicka 48 II. piętro, cfcyny. 


3139 1—2 


Panienki 


na wikt i stancję przyjmie esgba wye|- krawiectwem, i język fraucuski teorety- 


kształecona zawoda nade 


cielskiego, zspewniejac sumienną O |śnia b. r. 


piezę, pomve w naukach , — a na Ż 
nie udziela gruntowne lekcje muzyki 
zyka francuskiego i niemieckiego. 


Bliłsza wiadomość uliea Bvbieskiego, |nanczycielka Niemka. 


1. 12, L piętro, drzwi nr. 17. 


Uczniów 


niższych i średnich szkół, niemniej 


słachuczów wyższych szkół, przyjm 
się na stancję z wiktem, lnb na same 
tyłko mieszkanie, zupowniając wszelki 


wygody i oziekę ojouwską 


A 
Nikel, rynek L 8. III piętro. 8435 


umiejacej czytać i pisać po polsku i 


miecku, potrzehnej do roznosz5nia cza 
sopism i książ-k. Bliła»ą wiadomość u- 
ia. M:chtera 

8113 l=3 


dzieli księgarnia F. 
we Lwowia. 


Przyjmaże się pp. studentów 


na stół i stancję oraz zapewnia się 


odpowiednią opiekę. Bliższa wiadoność| . 
yński L 13. II. piętro PSY 
13 


plae Bernad 
sgo drzwi po prawej ręce. 


Owoce Świeże 


Revgloty netto 41/, kil. frn. zł. 1 60 
Gruszki I. 4klg. 90—100 sz. „ 1.70 
Jabłka win. 4?/, kig. „ a» 1.60 — 
Moetopy w róż. gat:nk. s% 
Marmolada mor. świeła 1 klg. 
Bryndza josienna 4%/,, frane. 
Kawa Ceyloa L 1 kig. 
Słoniua i amales L kg po 78 et. 
Śliwki i brzoskwiuie kolo 
Tosrocznę wysyłać. 


snu. 


1.80 

2.90 - 

1.40 
8) 


Bunda- tepat, 


_ Królawską unca, 11 (KB igngisea 11.) praeli kzylca 
Zakład wychowawczo - nausowy i; 


Henryki Franke 


we Lwowie. 


Zapisy nespnnio pamte od BD. reparnoji. Z 


sierpnia r. b. w zavładzie przy 
Urmiańskiej, I. 16, Il- piętro 


8434 8- 8 
Ponowne zaiżenie con. 
K WA 


bezpośr. z Hamburga, pocztą bez opłaty pocs-jczy wyższy na ulicę Koprraika, do domu 
ty w workach po 5 kilo 2a pebran sm: 


Mocca, prawdz. arxb ader ar..m. złr. 
Meuado, zupełnie doskonała 
Cey:on, owa, nadar delikatna 

»  Niebiesko-zielona, og] 


s = delik. 
Jawa I złoto-żółta, wykwintn» 

1L A nad. dol., tag. 
Cuba zielona, nader 
Portowa Mosca, nader zosk. i wyd. 
Jawa zielonr, delikatna i mocua 
San os, doskonała i wydstna 
Domiugo, smaczna 
E.o, mocna 


Wszystkie gatunki mają czysty smak, 


za co cię gwaran u'e. 
Robt. Kap-Herr, Hambur 


8383 Zs rzetelność ręczy firma, 1-8 


W Oleszycach 


powiecie QOieszanowakim, 


jest do sprzedania 


po Wielebnych siostrach Felicjankach, 
łożony o ćwierć mili od miasta we 
Stare Oleszyce, 


Dom ei z dwóch części: a d. 
murowana, drega wniana, uowo po mott 
wiona, wszystko w jak najlepszym stanie. viado jemis 
nale (dawniej 

mieszkalny. 

i sześć mirgów grantu 
ornego wraz z łąką. Prócz tego małą sha- 
łupkę o dwóch pokojach. Zabudowania t. 
padają się na założenie jakiej p" po 


Zawiera trzy wielkie 
szkołę stanowiące) i kilka 
pokoi, oraz ogród 


łożone są nad drogą prywatną o 
mili od c, k. szosy wiodące 

Cena 600) złr. Wiadomość U 
księdza Kol: ńskiego, proboszcza obrz. 


w Oleszycach, va Jarosław. 835% 1— 
W zawodzie kusieckim wykształcony, 


obecnie trwale urlopowany 


podołicer, 


mówiący obydwoma językami, pieso bt, obecnie przes najsmk- mitszych le 


knie, zaopatrzony w dobre 
peszakujo posady. 


Łaskawe slovenia pod B. J. 88, dejDokładna i umiejęteie 


„Haatenstein & Vogler" w Pradze. 
2876 1-=2 


cia 3 objętości Gł, 
a 4ot dłagości od miejsca po 
kibici. Misra należy brać od sukai 


WI 


wysyła pocztą franco, są 
8813 5 - 12 R. 
[moe ae WESOŁA 


Poszukuje sę osoby 


320v 8—10 


Tom. Gurowicz, 


Henryka Franke. 


Ld 
a 
s 
» 
s 
» 
dobra i silna „ 5 
» 
» 
P 
» 
LJ 


„WINOGRONA. 


dające się do kuracji i na deser, starannie opakowane w pięknych 


5 kilow. koszach po 2 złr. 


UCZNIÓW 
w.|imieścić można pod nadzorem rodzioiel 
ikim we Lwowie przy sl Orminńś" 


Wiadomość dla rodziców. 


Z rozpoczęciem roku szkolnego przyj 


——|publicznych i do seminarjum. 


Nauczycielka 


t kwalifikacją i dobremi świadectwami, 
»bowiązująca się także z klas normalaych 
cobić roczne popisy i z chłopcami, oraz 
adzielająca język niemiecki z konwersacją 
nauki gry na fortepiania, roboty kobiece 


U zopnice znajdą u nas wygodne po- 
mieszczeuie, troskliwą opiekę, pomoc w 
naukach, ciągłą k- nwereasję w języka frin- 
cuskim a na żądanie, lekcje muzyki i ję 
zyka angielskiego. Podejmujemy się tego w 
przeświadczemu sił własnych, gdyż jedna 
z nas nkcńczywszy seminarjaum nauczy 
cielskie nzyskała patent na nanczycielkę 
szkół ludowych i wydziatowych, druga u- 
kończyła edukację w Hotelu Lambert i 
kures konsorwań. muzycznego w Paryżu. 

Nioeąc najszczersze chęci przy skro- 
mnych wymaganiach ze strony naszej, spo- 
dziewamy się zau'ania ze strony rodziców, 
a jesteśmy powna uzyskać z czasem szczere 
nznanie. . Z. 
— Lwów, poste rostante pod literami: F. Z. 


Klucznicaąa "= — 
Organista 


PP srednich lat, umiejąca ładnie prać i pra-|nzdolniony w s zawodzie, posiadn= 
uj |sować it. d., łądająca 8 złr. miesięcznie jący ZSEE ne Fay". i rekomendacje 
wynagrodzenia, sznka miejsca na wsi. zuknje niieczozeuia. Aires: Wincenty 


Wiadomość w Biurze Wywiadowczem|Rychluwicz w Brzozowie. 3427 3—3 


, e NIONA OStrOWSKI 


Lwów, Eyrek, Nr. 26, I piętro, 
nauczyciel fortepianu, 


[| 
'ozpoczynują: lekcje jak zwykle, od 
1. września, przyjmujs zgłoszenia 
aczniów już od 25, sierpnia. 
Strony interesowane racą się 
zgłosić d» mieszkania, ulica Kirkowa, 
Nr. 8, II pi;tro, naprzeciw ujeż iżaln 
pomiędzy 3 — 4 godz. Uwolniwszy 
sią nadto od : bow ą:ków p-ofesorskich 
w Towarzystwie iauzycznem, posta: 
powił poświęcić uzyskane 9 godziny 
na karsrnauki dla tczniów utslentowa- 


my-|cznie, poszukuje umieszczenia as 1. wrze- 
ąda- Bliższa wiadomość w biurze p. Julii 
„,Ję|Witoszyńskiej, Rynek, L 28, Lwów. 

Te suine kwalifizacje posiada i druga 


- H + ZAAM 
Lilionese; x227 
tyczny órodek piękności. 
RE do pozbycia siç 
wszelkich nieczystości na 
skórnych. Flakon 8 marki, 
pół flxk. 150. 2688 1. 4 
Jedynie prawdziwa we Lwowie 
w aptece Jakóba Belstra. 


nią 


iw 


= Pisma na. | Realność 


Do p. M. HERZ (£-brykanta ze: 
,m,garków we Wiedniu, Stefana 
plais Nr. 6. 


Tistytt Bankowy 


przy ulicy Piekarskiej, 1. 21, będzie z 
dniem 1. wra śna b. r 


rzouosi zakład swój naukowo-wychowaw- 


z ogrodem w dziedziń u. L 17, piętro I |w'stych nanc: 
7.40) 
7 


sierpn a. 
G.'K|=rzek ia, 


6. |przyg t.wawczy do egzaminu dojrza 
4 jl zakop się nauczysiel.k. 

b.—| 
4 tO. 


ie Dr. Ksawery Gajewski 
imi 


2 ulicy Kopernika l 6. oe 
domu przy 8402 8—8 


__ płaeu Marjsekim 1. 7. 
Realność FX aiiai wojskenyen 


za rogatką Żółki-waką pud L 168 ssj\orami do gimnastyki. Cwiosenia tak 
ramps kolejową położons, składająca ph jdis akvteż dla dochodzących 
a 4 pokoi z ogrodem i 2 morgami hga w za 
w pięknem położeniu, jest s wo 
sprzedania za kwotę 8000 sł. 

8450 1 1 


p% 
wsi 


Osłabienie, 
pomazania, n'eadolneść laczy tak u 
starych jakot-ż I młodych mężczy n 
trwale pod gwarancją starszego le 
erć|karza aztabowego Dr. Millóra 
Wz) _ Miracuło preparaty 
g |sadające osłabion organizmowi 

sile młodzieńwą. Buład u Karela 
Kreikenbaum, Brannsehweg. To nie 
oszacowane środki, nadające siłę i 
życie zyskały sobie w krótkim osasje 
sławę światową i używane bywają 


takie najmocniej anlecane Odbędzie się w urzędzie gminnym 
zapi'ana bro- licytacja ustna i za pomocą pi 
azura o tem za nadcsłaniem 40 et. semnych ofert celem wydzierza- 
w znaczkach pocztowych pod sekre-ivienia r zane. 
propinacji miejskiej 

tudzież pobierania opłat od trun- 
ków spirytusowych i od piwa do 
miasta sprowadzanych, na cza8 
od J. listopada 1881 do 31 
października 1884 a względnie 
do 31. grudnia 1884. 
Cena wywołania ustanawia 
|się roczny czynsz dzierzawny : 
a) co do prawa  propinacji 
12271 zł. 87 ct. 

b) co Jo prawa pobierania 


karsy, 


dług zupełnie nowej 
czonej Bo ag pi 
upławy MOCZOWEO, 
tak wisis powstałe, jakoteż bardzo za- 
starzałe, naturalnie, gruntownie i szybke 
Dr. HARTMANN, 
osłonek RE Wydsiału, 
w Wieduiu Stadt, Habsburgerg nie jak 
dawniej, lecz Stadt, Sailergasso, Nr. 11. 


| 


kiego rodzajm sa pomocą korea: 


p-mdoneji. 2850 zł, bądź w gotówce, bądź 


w papierach publicznych do lo- 
kacji majątków _ pupilarnych 
zdolnych. 

Kaucja złożoną być ma w 
wysokości oflarowanego kwartal- 
aego czynszu dzierzawnego. 

Warunki licytacji przejrzeć 
można w registraturze urzędu 
gminnego. 8408 1-—8 

Magistrat król. wol. miasta 
w Stryju d. 21. sierpnia 1881. 


Zs dyskr , à na ŻĄ- 
ła amie s A etarctPa. 


pobraniem lub nade:łaniem gotówki 


MAITI, Triest. 


Wylecza tskże wyrzuty skórne. sę- 
ienis, kobiet, biadaczkę Foowyższych opłat 26228 zł 13 
sopłoność apinn, f im 2921 flet. Razem 38500 zł. ped 
ici ves wyrsyaania | bes Waa alania, równie Przystępnjący do licytacji 
leczy syälis I w wssel- winien złożyć wadjnm w kwocie 


A' TPRSZA_3 
OP CZOLE RAW JK e: 


Nowo otworzony 


handel materjałów i skład fabryczny 


farh, lakieru, pokostu i chemikalij 
JOZEFA 


pF we LWOWIE Rynek 29 %8 


(dawniej oukisrnia panów Ehrbarów) 
pol ca 
wszystkie gatunki farb suchych i olejnych, lakierów, pokostu, 
farby w tubach do robót artystycznych, aniliny do farbowania 
materji * kwiatów, farby roślinne dla pp Cukierników $ fa- 
brykantów wódek, tudzież farty t ekstrakty farbiorskie, o- 
łejki eteryczne i esencje, tran, oliwę ś smarowidło belgij kie, 


czernidło drukarskie, farbę 
najlepszą masę woskowa do 


mycia, pęzie, bronzy i złoto malarskie, maszynki do tarcia 
farb jak również do korkowania flaszek nejnowszej konstruk 
cji. Wybór ugżów gumowych (szlauchy) każdej objętości, smo- 
łę browarniczą, Środki do klarowamia, oraz wszystkie arty- 
kuty dla browarów i gorzelń. 


t ; w) zęby, xniedopu»zcza mieznośnego odora, 
Yepes,  tłatwia ząbkowanie u malych dzieci, | 
TA słaż” jako sr deż prezerwatywny prze- S 
O. m2 ciw dyfterji i jost uiesbędnym p:dczaa picia R a bolą TORRCE N 
wz? AE wód mineralnych. X Każdy flakon, który mie będzie opatrzony podpisem pana 24 Ź || 
Główny wkłed w c. k. aptece radwornej i u c. k. dentysty nadwornego a sad. powinen EYĆ, W ją, PE STP CPE zał N 


BERGHAMMERA we 


Do nsbyci» we Lwowie, w aptęZrgm Ruckera, w Krakowie w aptece 
E nesa Stockmara. — Cema flaszki 1 zir. 2894 4 — 
MECZE KZ SANTET ETIE wz 


s se 3 e | 
J. Andeli, zamorski 
niszoz 
szwaby , mole, 
mrówki, pinskwy, stonogi, pasożyty ptasio; 
szczypawki, niemniej wszelkiego rodzajn sarody tego 
plugartwa nadzwyczaj szybko 1 radykalnie tak dalece, że z 
tego mię zostaje najmniejszy ślad. 
Skład I wysyłka z drogerji „pod czarnym 
psom“ przy ulicy Husa [Domiuskańska] w Pradze. 
Skład ve Lwowio: W nptece 
w Krakowie: w apt. J. 


prhły, 


kore; 
i Ant. Hawełki; 


Wątrobskiego; 


| Glosy o nowo odkrytym 
J. ANDELI „zamorskim proszku”. 


My niżej podpisani używaliśmy J Andali z morski pro- 
siek, zachwalany wszochstronnie do wytępienia owadów. Dla 
tego w interesie ogólnego dobra podajemy publiczności wierny 


rezmltat : 


J. Andeli zainorski proszek jest istotnie specjalnym prosz- 
kiem, bowiem niszczy prędko i pawnie oway: bez różalcy, — 
użyliśmy również potrzebnej ku temu praktycznej watrzysawki 
do rozprószen'a na wytępienie owadów w lokulnościach me- 
blach i sukniach, i oczyściliśmy wszystkie sprzęty najzupeł- 
niej, Z tego względu wedlug n»szego przekonania możemy ta- 
kowy każdemu jak najusilniej zalecić. 

Powtarzamy jeszcze raz: 
jest prawdziwą specjalnością, która niema równej sobie war- 


tości pieniężnej, 


Louis Ballin, handel sukna 


Jan Bchrzeb, ogrodnik 
Józef Wolf, adwokat 
Jan Hilf, właćc'ciel domu 


Bnielf Kra se, sokretara rzobu 


na kolei Narauskiej 


Józef Diiseabach, restaurator 


Do nabycia w drogerii: 


Hus- (Dominikaner -) Głasse w Pradze. 


8169 10—16 


Kantor wymiany 


o. k. 


© akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje 


wszystkie efekta i monety 


pod warunkami 


G', LISTY hipoteczne. 
akoteż 
5], premiowane Listy hipoteczne 


które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVII. N. 93,) 


i najw. post. z dnia 17. 
nia kapitałów funduszowy 


eciE REDA i właścielale J. Dobrzański i K. Gromaa Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


Wszystkie 
=. książki szkolne Z: 


używane w szk łach ś ednich, wydziałowych i ludowych, 
gą do n: bycia 


w księgarni 


J. MILIKOWSKIEGO 


we Lwowie, Rynek 34. 


C. k. dentysty nadwornego RERGHAy MERA 
"Ria FKosixir ®t. Jerzego 


(woda do neat) koi ból zębów, leczy 
chorobiiwe dziąsła, utrz*muje i czyńci 


w Przemyślu: w handlu A. F.liszewekiego, 
w Wadowicach: w handln Sim. Offnera; w Rzeszowie: u K 
w Zakopanem u W. Riegelhaupta; tudzież w 
tych hundlach, gdzie dotyczące plakaty są wywieszone. 


pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- ii 
wych, na kaucje służbowe i wadja—-są w tymże kantorze do nabyoia. ej 

BG- Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 


- 


Przełożona Zakładu wychowawczo naukowego 
przy ulicy Jagielleńskiej 1. 7., 


Wiktorja Niedziałkowska 


zawiadamia Szanownych rodziców i opiekunów że gapis uczennic Ę 
stałych I dochodzących na rox szkolny 1881/2 zucznie się 27. E 
sierpnia b. r. — Kars nauk 3. wrześsia. 8421 1—6 


b a 
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HANKE 


piórową ti pokost dla litografij, 
podłogi, szczotki do frotowania t 


o 
Giełdowe opera 
we Wiedniu. Stadt, Hohenstaufjengasse 2, Ecke der Renngasse. 
CNE FS WA 
MP>QOB©OCCOCCH 
SZARPACZE do jarzyn O) 
Młynki, 0 
Ó z fabryk angielskich sprzedaja najtanićj 
Q<v—Q©OO>Ó_ NC COCOCOCOKK> 
wszysikienmał dotąi na wzmacnianie i porost włosów zale- 
scach, gdzie już ładnych niema korzeni, nowe włosy wys 
nikach donoszono) jednakłe wzmaenia on skórę i korzenie © 


e 
załatwia za miernem pokryciem najrzetelniej 
Hermann Knópfimacher, kantor bankowy i komisowy 

Bliższe orjaścienia i rady udziela najchętniej. 
Zlecenia z prowincji załatwia najspieszniej. 
Re R > TW O WW 
) ieczkarnie, Buraczarki, ( 
Gniotowniki, Szrotowniki, 
NILOCARNIE ręczne i kieratowe 
ulica Sap'ehy 1. 27. 3454 1-12 O 
1 
LE FL . a a ( 
Williama Lassona „Hair- Elixir" 
zajmuje niseaprzcczenle pierwsze miejsce pomiędzy 
oRnemi środkami. 

Nie posiada on wprawdzie tej własności, aby ns miej. 
twarzać. (gdyż środek taki nie istnieje chociaż to juń 
niejednokrotnie o wieln innych tynkturach mylnie w dzien- 
tyle iw t ób, Ł dani łosów w bardzo 

krótkim Kia M i a kortoifiajak ma wik takowe 


8875 2—12 


AHLA, Plac Macjacki, 
Jiam Lasson. Loudyu, Paryż & Berlin. 


W OSŁABIENIACH MĘZKICH 


pochodzących ze zbytków i nadużyć młodości 
lekarza zalecają 


OBRABZAJĄCE 


RE 


Ao 


ROPŁE 


e PA 


W Paryżu Rne St. Lazare 11 We Lwowie w apt. P. Mikolascha, à 
. Z. Buckera, Krakowie w apt. pp. Trauczyńskiego 
u p. Golichowskiego. 28:65 B4 


Wie`niu, Graben Nr. 30. 1 Rne 
x K Krzyżanowskiego i u 
x i Bedyka. w Czerniowcac 


KE 


gen a „PR 


Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym, 


udziela rodyczki na sasłtaw 
a. kosztowności. drogich kamieni kruszców, 
b. towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrycznych 
wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak so- 
wych jakotęż używanych , x : 
©. papiarów publicznych wartościowych, 
wedle taryfy o 9 pro. zniżonej od złr. 50 począwszy, 
Podaje oraz do wiadomości stron intoresowanych, szczególnie P, T, kup- 
dów i przemysłowców, fe od pożyczki wyżej złr. 800 na kosztowności lub 
uwary, może za ozobną umową nastąpić dalsze obniżenie należytości, 
s stosunku do wartośc szacunkowej objętości przedmiotu i czasu trwania 
|»ożyczki. 
Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 
począwBzy od złr, 1 do kazdej wysokości, i oprocentowuje takowe 
po 7 od sta. 
Zwrot wkładek do złr, 100 niszcza się bez wypowiedzenia, 
s 5 „ 250 z 10-dniowem wypowiedzeniem, 
5 4 » 500 z 20-dniowem p. 8166 2—9 
P 5 » 1000 z 80-dniowem f 
Godziny urzędowe od 8 — 19 w południe; od 8 — 5 popołudniu. 
Lwów dnia 18. stycznia 1879. 


Dyrekcja. 
ZO NJOX 


Zdrojowisko „Morszyn“ 


w powiecie Stry jskłm 
stacja kolei Arcykaięcia Albrechta, będzie otwarte 
== do późnej jesieni == 
Kuracja winogrosowa ułatwiuna, środki lecznicze morszyńskie, 
jsko to: wodę gorżką czyszczącą „Bonifacego* sól z tejże, 80- 
lankę i borowinę do kąpieli, crag ługi z solanki i borowiny t- 
prasza się zamawiać n zarządu w Morszynie, R374 2—19 


ON LUTTO 
R GEBURTH 


c. k. nadworny maszynista 
Wiedeń, Vil. Kalserstrasze 71, 
poleca dla salonów ł eleganckich pomieszkań swoje w różnych kolo” 
rach emailowane i udekorowane 


pieco do raponianie, regulowania. i wantylaci 


w najwytworniejszem wykończeniu po miernych cenach, jak najnow' 
szy swój własny wynałazok. 

Zlecenia s prowincji załatwiają się najspieszuiej xa podranied 

Bliższe objaśnienia podają ilustrowane cenniki,  8038II 2—4 


proszek 


karakony, muchy, 


od srebrnym ort m Zyg. Ruo- 
ranczyńskiego , Ant. Dylskiego 


„J. Andeli zamorski proszek“ 


swysoy Z 


w 
| Limburga n. Labn 


w ks. Nasacstom. 


„zum schwarzen Mand“ 


m 


J. ihnałowicz. | 


Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie, bukiennice 20. 
| Wodę lwowską bdshacznjącą! mię przyjemnym, długotrwałym 


i zapachem, ma obszerne zastosowania w dam- 
| skioj toalacie, flakon zł. 1.60, pół Hasta A AE LEWE O 

rze ~- e n . 
| Wodę kolońską ziec szytą a 
ni i ucus n 
| Perfumy a “opaha di Es Chyprd heliotrop, bisóynt, kon- 


l walia, róża itp., od 80 ct. kep id koc mbrową do skrapiania su- 
| Wodę lewandową sie i oddwłeżania powietrza w pokojach, 


uprz. gal. 


i sprzedaje 


najprzystępniejszemi. 


l a ię OaE OG z SER ia elała ma obszerne sastosowani© 
| Ocet toaletowy w jauskiej toalecie, flakon BY ot. 1 1 uł. 


Ocet salonowy do kadzenia 50 ot. s 

W s sapachami fjjołkowyw, Esa Bouqnet, a. 
oda toaletowa feurs, bolicisi, da, naciorania Tai i ką- 
ieli — flakon 1 sł. ; 

! p PoI ssd roby zostały wyszozególulone na wystawach krajowyćh || 

i zagranicznych £ medalami zasingi i Msteia pochwalny. 

Główna składy w aptekach w Przemyślu pp. Nahlika, Stanisławowie 

|| St'chara, Tarnopola Jawrugiawicza, Podhajcach Karzykiewiosa, Stryja 

d| Zęórskiego, oraz we wazyst.-lch lezych skl: paol 

JĄ 


ia 1871, mogą być użyte do lokowa- 


8154 4—? 
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